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•\U IERATA miesięczni- t  odniesietiiem do domu, lud z 
yłką pocztową 4 d. zagranicy 7 zL Konto ciekowe PKO 

4C25P W *przedażv detal cen* jednego mimem? 20 pr.

Opmta pocztowe uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów rriezairów fonych nie zwraca. Admuiistr* 
cja nie uwzględnia zastrzeżeń cc do rozrrrłe*—-zenk, ogAwzeń.

P R I t O S T A W I C l i L S T l f A i
rfAKANAWiUZE — 02. Szeptyckiego — A Łaszok. 
GŁĘBOKiE _  ni Zamkowi 14 Ksjęg W.  Wlodzlnuerowa 
GRODNO — Księgarnia T w i „Ruch*.
HORODZlEj — Księgami Kol. „Ruch"
KŁECK — Sklep „Jeaność"
LIDA — aL SnwalSr 13 — S. MateskL 

UN1NIEC — Księgami.. KoŁ „Ruch".
MOŁODECZNO — Księgarnia T-v.a „Ruch"
NIESWIE2 uL Ratuszowa — Księgarnia Jazwtnstii g< 
NOWOGRÓDEK — Kiosk SŁ Michalskiego.
K-ÓWIĘCIANY — Księgami T-wa „RucL"

DRUJA — Ko wata
OSZMIANA — Księgarnie SpOidz Naucz.
RODBRODZlE — ul Wileńska i 5 T Gurwte*
PIŃSK — Księgarnia Poisks -  SŁ Bednarski 
POSTAWY — Księgom i Polskiej Macierzy Szkota 
STOŁFCE — Księgarnio T-wa jtuch.**/
SŁONiM — Księgarnia J. Ryppa uL Mickiewicza LC 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświa.
S I . ŚW1ĘC1ANY M, Lewin — Biuro gazetowe oj. 3 VUj* Ł
SZARKOWSZCZYZNA M. Mtndel, skl. apteczny^
WOLOZYN — Liberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA -  Kiosk Ksłęg. Kol „Ruch*1.

v*-N ł OULOS/bN; wiersz milimetrów y jednoszpaltowy na strome Z-ej i j e j  gr. 40. Za tekstem 15 _gr. Komunioaty uraz 
nadesłane .nUimet' 50 gr hronika reklamowa milimetr 60 gf W numerach Swtętecznyct oraz z prow izji o 25 proc -drożę,. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ugk, nie cyt.owe i tabełai-ycznr o 50 proc. drożej, Admmistr Buja nie przyjmuje zastrzeżeń 
co do miejsca. Termmy druku mogę być przez AJministracjt zmieniane dowohik. Za dostan^enk: n-m dowodowegr 20 g-‘

Posiedzeafe Z i r z .  6ł .  Lesjonistów ca Wawelu P r o t e s t  Z i e m i a n
Muwdi pułx. W. Sławka

KRAKÓW  PA ' — Dnia 11 b.m. w lo­
kalu Związku Legionistów na W awelu odby­
to idę plenarne posiedzenie Zarządu Główno- 
go Związku Legjoniatów. W posiedzeniu wz.ę 
li udział preser Zarządu U*ównego Zw. Log, 
płk. Walory' Sławek, wiceprezes gen- Galica, 
pas S tarzyk, i dyr. Dziadosz, członkowie Za 
rządu  Głównego o ra j prezeet wszystkich Za­
rządów Okręgowych Zw. Log N a terenie ca­
łej KzoczypospoliLij.

P o  o tw arciu obrad zabrał głos pułk. S ła­
wek, k tó ry  w dłuższym wywodzie pr/.odsta-

wił program prac Z w, 
bozu legjonowego do aktualnych zagadnień 
państwowych.

Po szeregu sprawozdań i po ukończeniu 
obrad uczestnicy plenarnego posiedzenia Za­
rządu  z prezesom Sławkiem na czole udali nią 
tia Błonia K rakowskie do Oleandrów', gdzie 
zwiedzili szczegółowo budowę domu im. Jó ­
zefa Piłsudskiego. O go<lz. l t  w sali Starego 
te a tru  -odbył się obiad )«r.iouowy. Wieczo­
rem  członkowie Zarządu byli obecni w teatrze 
Wiejskim.

Zjazd Legionistów z woj. Kresowych
W dam 11 marca ly34 marca 1934 r. 

odbył się w Wilnie walny zjazd delegatów 
Związau Legjonistow Polskich Okręgu Wi- 
Ieńrfdego z terenu województwa wileńskiego 
i nowogródzkiego.

Na z.eździe poruszono szereg spraw 
aktualnych państwowych i społecznych, jak 
również dokonano wy borów nowych władz 
f ńeręgu. Rów'nocześnie zaakceptowano i pod. 
kreślono ważność prac komisji porozumie­
wawcze! w terenie, złożonej z delegatów 
Związku Legjoństow Połskich, Ptowiaków 
i Osadników. Nastęi>nie wysiano depesze hoł­
downicze do Marszałka Polski Józefa Pił­
sudskiego i przezesa Zarządu Głownego Wa- 
lerego Bławka

Na prezesa Okręgu wybrano jednogło­
śnie gen. Stanisława Skwarczynskiego, zas; 
na członków zarządu ob. ob. Kozłowskiego Eu­
geniusza, dr. Wrońskiego Stanisława, Bifi- 
skiego Tadeusza, Horoszka Marcelego, Krcy-

szkowskiego Kazimierza, Pa/owskiego Tacie 
deusza, śnicchowskiego Bronisława, Grod­
zickiego Kazimierza, Łysakowskiego Euwarda, 
Jankowskiego Stefana, Czyslowskiegu Jana 
> Mazura Zacharjusza.

Do komisji rewizyjnej wybrano ob. obr 
Młodkowskiego Tadtusa, Naimskiego Ludwika 
Ostrowskiego Leona, Gadomskiego Tadeu 
sza i fjszozaka Ludwika. Jako zastępcy we­
szli: ob. ob. Jurecki Stanisław, Kozłowski 
Józef i Gryglewski Marjan.

Do okręgowego sądu koleżeńskiego wy­
brano- ob. ob. dr. Jakowickiego Władysława, 
Felę Józefa, Gryglewskieg Wiktora, Kamiń- 
skiego Władysława, Sokołowsk ego Ludwika, 
i Olechnowicza Bronisława. Jako zastępcy' 
weszli: ob. ob. Wolczj-kowski Wacław, Skot­
nicki Stefan i Góra Jar

rx> komisji specjalnej (gospodarczej) we­
szli: ob. ob. Grodzicki Kazimierz, Czystow- 
ski Jan . Ko.aowski Eugenjusz.

w sprawie gwałtów li iew skkh
Wobec stałego pow tarzania się na terenie 

Litwy Kowieńskiej aktów WTOgich względem 
ludności polskiej, w yrażających się w gwał­
tach i  stałych je; prześladowaniach, sprzecz­
nie nietylko z zasadami, cywilizowanych spo 
łeezeustw, ale i chrześcijańską etyką. Rada 
Wojewódzka Związku Zieuian Ziemi W ileń­
skiej wyraża najostrzejszy  protest.

! Od czasów Jagiellońskich cba narody —  
Polski i Litewski, żyły w najlepszej zgodzie.

Kulturze polskiej we wspólnej państwo 
wośei, zawdzięczała dawniejsza Litwa wyso 
ki poziom swej cywilizacji.

Odwieczna tolerancja Polski nie pozwa­
lała na akty wrogie rozwojowi odrębnych na­
rodowości, to też nietolerancja młodego pań­
stwa litewskiego, względem mniejszości pol­
skiej, jest smutnym objawem barbarzyństwa 

Mocarstwowa Polska me może patrzeć 
obojętnie na nieustanne krzywdy wyrządzane 
naszym rodakom przez wybujały szowinizm, 
tolerowany dotychczas, lub popierany przez 
odpowiedzialne czy "niki litewskie

ZwTacamy się z apelem dc Rząau, by u- 
żył swych wpływów w celu położenia kresu, 
prześladowania braci naszych, a to w imię 
związków k w i i ideałów curześcijanskie h 
społeczeństw

Prezydium Rady Wojew, Związków 
Ziemian Ziemi Wileńskiej 

Zarząd Wojew. Kola Zjednoczonych 
Ziemian

Zaprwnlen a pokojowe Hitlera s$ szczere
oświadczył Mussolini Kmckerbockerowi

WIEDEŃ PAT. „Der Tag" zamieszcza 
rozmowę dziennikarza amerykańskiego Krtic- 
Kerbockera z Muasohnim. 
cv Na p-danie dziennil.arz—, o możliwościach 
utrzymania pokoju w Europie, Mus»ołim q- 
świadczył,:

Sądzę że pokój zapewniony jest tonaj- 
mniej na 10 lat. podpisanie polsko - nie­
mieckiego pakti o nieagresji posiada wiel­
kie znaczenie. Kwestja ko-ytarza niepok ńła 
Europę i kryta w- sobie poważne niebezpie­
czeństwo. Sprawa ta jest obecni? conafmniej 
na 10 lat załatwiona. Sądzę że możemy pakt 
ten uważać za szczery Obie strony będą 
się trzymały. Hitler uważa, się za tak samo 
związanego paktem, jak i Polska, co oznacza, 
te  nie będzie wojny o korytarz gdański

Na pyianie o Austrji Mussolini odpowie 
dział: Państwowa niepodległość Austrii
musi być utrzymana. Rząd austrjacxi nie 
upadł i nie upadnie. Niemcy zajęły nasze za­
patrywanie w tej sprawie. Znane są też wspol 
ne poglądy wszystkich wie Loch nocarstu 
Poglądy te orzekają, że Austrja jest pań 
stwem niezawi Jem i że musi poz.-stać nie 
zawisła, oraz że sądne próby innego par. 
stwa narażenia niepodległości Austrji ine będą 
tolerowane, Większość lu<‘nośd atistrjackiej 
jest stanowczo przeciwna AnschłussowŁ

W końcu MusscKni oświadcz: że wierzy
w to, iż Hitler dotrzyma swych zobowiązań, 
Zapewnienie pokojowe Hitlera — zdaniem 
Mi*f-oiink-.go są szczere.

Granica Słowianka pc0 Berlinem
Obiwy włościan niemieckich

BERLIN . PAT. B Przem aw iają? na zje- dzai' rozbudowanie zdrowych g(x--i.xKl;u'Stw 
zdzk; chłopskim w H am bargii, przywódca or- chłopskich, oraz osiedE kolonistów, 
ganizaz-yj włościańskich Rzeszy ilc in b e rg  u  O ile się to nie uda — podkreślił mów-
zasiulniał p iogram  kolonizacji na wschodmem ca —  to za lóO la t g ran ica słou iańska będzi., 
pograniczu. Mówoa oświiadczył ni. in., że naj prz. biegf ć toż jxkS Berlinem, 
lepseą ochroną wzdłuż g ian icy  wschotlnicj bę - - 1  *

Strajk generalny w Hiszpanii
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ZEZNANIA PRETEKTA C H IA P P E /

K om isji do zbadania wydarzeń z dni". 6 
liteg o  przesłuchała onegdaj p. Chiappe. Pra 
:;a p  tryska jiodała te obszerne zeznania in 
ntanso Oto najważniejsze ustępy:

Przewodniczący po odebraniu przysięgi 
zadaje p. Chiappe pytanie:

— Co świadek wie o wydarzenia h, kto 
re rozegrały się pomiędzy 9 stycznia, a 3 lu­
tego?

SYTUACJA W  STYCZNI C
W początkach stycznia — opowiada p. 

Chiappe —  spokój w Paryże był pozorny. 
Pio< następujących po sobie kt reysów mini­
sterialnych wzburzyio ludność Paryża, rozpę, 
tało namiętności polityczne. Demonstracjom 
nie byłe końca, środki, które przeusiewziąłem  
„cłem ochrony Pałacu Burbońskiego, zaakceF 
rawał rząd. Dzięki zimnej krwi policji, demon 
srraeye miały przebieg „pokojny.

Jednakże sytuacja me polepszała się Pre 
fekt policji nie ma nrze-cie prawa konfisko­
wać: ;'aze*y. Aby unieszkodliwić organizację 
,/ołrtyczne należało wydaż stanowcze zarzą­
dzenia. Nikt o tem nie >omyślał

DYMISJA PREFEKTA

Sfcolei przewodniczący zadaje pytanie, w 
jakic,u okonczno:'ciach nastąpiła dymisja Chia­
ppe-a, i  czy prawdą fest, że odp iwiedziai 
on tejefomczm t Lalam er: ,Dziś wieczorem 
wyjdę na ulicę “ .

— W  sobotę —  wyjaśnia Chń-ppe — o 
golz. 9 zranz Daladier telefonował do mnie.

Chiappe, powiedział mi, zwracam się do 
pana, jak do dobrego ooywatela i dobrego 
Francuza proszę, niech pan obejmie dziedzi 
ctwo tnarszałk: Lyautey‘a w Maroko — Od- 
pywiedzLijem na to: — Sama myśl c tem, :e 
ostałbym następcą Lyautey‘a, napełnił^ mii 

dumą i pomieszaniem. Ale w obecnych wa 
runkach nie mogę opuścić mego auanowiska.

W „KOMISJI'* 6 LUTEGO

Praw'o zwyczajowe nakazu ie stronom nie 
krytykować, me komentować, me omawiać 
vrvToków sąaów honorowych.

Zasady tej nie zna widać „Dziennik Wi- 
■e-nsia" skoro wczoraj napisał, że »ąd marszał­
kowski ,uznał zarzuty stawiane portowi /  wie 
rryńsioemu za n.euziisadnione

Zamiast tego uogólnienia należałoby raczę; 
j>owtórzyć to co sąd marszałkowski naoisal w 
v y .roku a nie. samodzielnie sąd marsziiłkowskr 
■wyręczać. Tataego frazesu „zarzuty były nie- 
iłzasadmone" jako żywo w wyroku niema. Są 
natomiast określeni? „przesadne i przejaskra­
wione"... a to  nie to samo.

„Dz. Wileński" pisze, ze sprawozdanie z 
irooesu ogłoszone w  „Kurj. Poiannym" było 

niezgodne z prawdą Sprawozdani? to  napisane 
orzez jednego ze św  edków wezwanych na 
rozprawę było istotnie zatmeszczone przea wy 
roJtieni, a więc niezgodnie z obvWiąz;ijacemi 
iwyczajatni i sąd musia* «*ę n:em zająć. Ale 
ądzarny, że lepiiejby zrobił „Dz Wil.“ skoro 

tę oprawę porusza, aby wskazał jakie m.ano- 
ustępy tego sprawozdania były niezgod 

ne x prawdą.

S P R O S T O W A N I E
We wczorajszym artykule -wstępnym p. t 

, Podglądanie przez dziurkę od klucza" w 2 
tzpalcic w 15-ym wierszu od góry, zamiast 
.kntegory miJc::ema'‘ powinno być oczywiście 
kategory myślenia"

BARCELONA PAT. W Hiszpanii pro 
klarnowany jest strajk generalny, który roz­
począć się .na o połnocy i ogarną*, ma caty 
kraj.

Wladrc przedsięwzięły -*zereg siodków

^elem zabezpieczenia ludności doośawy wo  
dy, gazu i elektryczności. Rząd ogkKił iż 
strajk bedzie traktował jako akcję nielegalną 
na.

B. ambasidor pod śl- dztwem
za niepłacenie ppdatk6w

Ody komuniści krzyczą na ulicach Fary 
ża. do więzienia Chiappe‘a! —  Ohiappe nie 
może wyjechać z Paryża. Honor mi na to 
nie posrsc&la. — Daladier zagt z^ozył: Pauslci 
honoi nie wchodzi tu w grę. — Pan pozwoli
— ot.powiedziałem — że ja sam oędę sędzią 
mego honoru. —  Mimo to Daladier nastawaj
— Napróżno, oświadczyłem: jakiekolwiek 
stanowisko ofiarowałby mi pan, pozostanę w 
Paryżu. Może mnie pan w  pędzń z prefek­
tury. Wyjdę wówczas na ulicę. Będę nie­
szczęśliwy, ale ocalę honor. — Na tem skoń­
czyliśmy rozmowę. Gdybym powiedział. Wyj 
clę dziś wieczorem im ulicę — upewniam pa­
nów, że i .czyniłbym to

Przey odnicz^oy zapytuje dalej:
— Ozem pan tłumaczy, że Paryżank do­

wiedziawszy się o pańskiej dymisji, zaczęli 
demonstrować T

—  Powodów do demonstracji — oświad­
cza Chiappe — było dużo. Uzyskałem od kom 
Datantów za pet* nieme, że nie będą demon­
strow ali Ale właśnie nastąpiły dymisje 
dwóch prefektów i trzech ministrów. Cóż 
dziwnego, że tłum wyszedł na ulicę.

N IE BYŁOBY KRWI
—  Jak pan są^zi — pyta przewodniczą­

cy — czy, gdyby pan pozostał prefektem, nie 
byłoby przelewu krwi?

Na to pytanit odpowiada Chiappe z ca­
lem poczuciem odpowiedzialności.

—  Moi a przeszłość i  moje metody niech 
świadczą za mnie. Gdyby mnie nie o “im ię to 
z prefektury, Francja nie opłakiwałaby zmar 
łych

— A kto, panie Chiappe, ma- prawo dać 
rozkaz strzelan i. do tłumu? Prefekt? Mini­
ster?

— Mogę odpowiedzieć tylko jedno: ja 
nigdybym nie wydał takiego rozkazu.

CZY FROT PRZYGOTOWYWAŁ ZAMACH 
STANU

PARYŻ. PAT Komrontacja ministra Pro­
ta z b. prefektem polkji Chiappem nie dały 
żadnych seos-icyjnych lezultatów. Zarówno b. 
mm Frot jak i Chiappe podtrzymywali swaje 
popr~ ednie -eznania. Chiappe twierdził, że 
Frot starał się zorganizować grupę ludzi, 
na wszystko godtowych i oddanych mu, złożo­
nych z b. socjalistów i b. kamcloiów krolew 
skich, Którą mógłby posługiwać w razie potrze 
by. Frot kategorycznie zanrzeczał terru 
podkreślając, be myślał tylko o utworzeniu 
drużyny ministerjalnej.

Prasa prawicowa us3u ie wykazać na pod 
stawie zeznań Chiappe, że Frot organć owaj 
zamac1- stam, i pragnął przy pomocy swej' 
g r u p y  stworzyć lewicowy rząd łaszy 
stowsk,.

DARIUS I DUBARRY DO MTĘZłEMA 
W BAYONNE

PARYŻ. PAT Sad wyższej mstaneśi w 
w Pau odrzucił prośbę oskarżonych w afe­
rze Stawiskiego dziennikarzy Dariusa i Dubar- 
ry w sprawie prowizorycznego wypuszczenia 
ich na wołna stopę,

Obaj oskarżeni przewiezieni zostali do 
więzienia w Baconne.

JESZCZE JEDNA AFERA W PARYŻU
PARYŻ. FAT. Z inicjatywy ministra spra­

wiedliwości Cherona trybunał republiki po­
lecił rozpocząć śledztwo w sprawie fundtwów  
reklamowych paryskiego Metro.

SPODZIEW ANE NOW'E ARESZTOWANIA

PARYŻ. PAT. Od tygodni trwa juz na 
prężona sytuacja wewnętrzna w-e Francji, 

wywołana przez snandal Stawiskiego. Trzeba 
było aż tak długiego okresu czasu, aby ko­
misarz Bony jednym zamachem wy kryl po­
szukiwane talony czeków Stawiskiego, klejno­
ty i wydostał tajemnicę od tych obrońców 
Pandy, którzy nie zdołaii rzucić się w  nurty 
Sekwany... Ale pomimo to wmieszani ly h  w 
aferę byK minrtrowie Dałimier i Durand me 
^ostali dotychczas przeslacnani 

W taki sposób cnarakteryzuje ,auno z pism 
sytuację, twierdząc że wyświetlenie afery 
natrafia na trudności i ze zatrzymani dotych­
czas w więzieniu wspólnicy Stawiskiego są 
zaledwie pionkami na szachownicy, bowiem 
nadal pozostają w ukryciu główne figury. Nad 
ich idszukaitie.n pracuje .iadal usilnie pary­
ski sędzir śledczy Ordor neau który po dc 
kimaniu wczoraj aresztowania bokser” Nie­
mena nakazm przeprowadzić szereg nowry'ch 
rtwizyj, kierując się notatkami znalezionenu 
u w upomnianego boksera, jax również w za­
piskach, wykiytych w  mieszkaniu kmeniato- 
grafisty Mtrtgeona.

Według zapewnień prasy najbliższe dni 
mają przynieść kilka nowych sertsacyj, a 
liczba aresztowanych w aferze Stawiskiego 
przekroczvć ma 30 osob. Obrońcy oskari? 
nych a w szczególności adwokat: dyrektora Tis 
siera złośyR protest przeciwko przenksieniu 
dochodzenia z Bdvomte cfo Paj yża.

DAL1MIER PRAGNIE BYĆ PRZESŁUCHANY
PAPYŻ PAT. ,jvlatin“ ogłasza rozmowy 

z b. min. Dalimierern który dontuga Się prze 
słuchania go przez komisję parlamentarną i 
przez sędziego śleaczego spodizewaiac się 
że w' ten sposob położony zestani* kres li­
stom z pogróżkami j anonimom telefonicznym, 
jakie stale otrzymuje'.

BOKSER NIEMEN UWIEZIONY 
PARYŻ. PAT. Sędzja śledczy wydaj roz­

kaz aresztowania boksera Niemena, który 
byl jednym z przybocznych ludzi Stawiskie. 
g°-

WASZYNGTON. PAT. ProKurato? na­
czelny Stanów Zjednoczonych Cum ranga o- 
świadczył, że władze zamierzają wszcząć 
śledztwo przeciwko byłemu ambasadorów 
Stanów w Londynie Mpilonowi byłemu Me. 
rowi Nowego Jorku 5 innym o uchylenie się 
od pta cenią pc-datkó" .

Je fnoczesnie władzę namierzają wszcząć 
postępowanie orzeciwko Ahuninium Company 
of America, które to towarzystwo monopoh- 
zuje w swych rękach tt-iał produkcji. Cum 
mings przekazał powyższe dwie sprawy kom 
petentnym orokuratorom w Nowym Jorku i 
Pntsburgu.

R o ib  tKowie „Czeluskina" płyną ea zaiłińd
MOSKWA. PAT. iJbozowisko rozbitków 

,,Czeluskina" stale zmienia swe p?4o «en» y 
posuwając się na zachód, I otnik Lapidewski. 
który kil łoi dni temu szczęśEwie dotarł do 
obozowiska, usiłował po raz drugi dokonać 
podobnej ekspeoycjl icdnakże musiał zwro-

ci«. z połowy drogi
Właozo przygotowują w najbliższym cza 

sie ekspedycję ratunkową 2 udziałerr lotnik;* 
Wodopianowa, który zamierza wystartowa-' z 
Chaba-owsku.

V^ą2 marski schwytany
Przywiózł go prof. Pet>t do Paryż*. Ma szyją 

węża I głowę wielbłąda
Wówczas, gdy Uodai-emme szuka się wę- woś. jeżeli nie żywy to widzialny, namacal- 

ża morskiego w Loch Nosa, zjawił się on nie- ny i bardzo r»eprzy.emtae cuchnący. Biedny
spe Iziowanie gdzićiiuiziŁj — mianowicie n 
brzegów Nurmantyi w QuerquevUle, Schwyta­
li go pizypadkowo tamtejsi rybacy ' przez 
pół tygodnia trzymak olbrzymi' :go potwora 
na uwięzi, przymocowawszy go do wybracza 
linami, i  kotwicami, w oczekiwaniu na przy 
jazd wielkiego rzeczoznawcy, prof. Retit z 
p ar "skiego „Museun,“ Wczoraj zdjęto już 
liny a prof Petit por.TÓcił do Paryża z sze­
regiem spisanych na miejscu notatek i pokaż 
nym tagarem: kilkaset kilogranió” skrzyń, 
do których załadował najciekawsze części nie­
samowitego bydlęcia.

wąż, nie w porę nareszcie się ujawnił
nr, ircmcusidm brzegu

„Zbyt -wielka konkurencja — zaznaczyli 
zgodnie zawodowi dowcipnisie — -tamy za 
dużu, w obecnej chwili, ludzkicn potworów, 
aby się zająć, jak przystało, tym który się 
wyłonił z głębin Oceanu!"

W  Paryżu mało kto zwrócił uwagę na 
do wrót uczonego p. Petit, aczkolwiek dopie­
ro od niegc można się b5rło dowiedzieć czegoś 
konkretnego, nie a'barwionego przesadą pew 
nego lokalnego patrjotyzmu.

Oświat! izyl on nielicznym „wywiadow­
com *, z zafrasowaną mina uczonego, Który 
nie lubi się znaleźć wobec nieprzeHdzianej 
zagadki, wobec meskatalogowanego jeszcze

ZŁ02 OFIARĘ W NASZEJ 
ADMINISTRACJI NA GŁODUJAC4  WIEŚ 

WILEŃSKA 
I H H in « u a n M « 1 9 B H M !

We Irancji, ta historja przeszła niemal 
„aespostTzeżenif Krzycząca zaiste niespra­
wiedliwość i niewdzięczność wielkiej prasy.
Przez tyle dziesiątków la t waz morski przy okazu: 
dawał się przeciez doskonale, zwłaszcza let­
nią porą, i nawet nie bvło -wiadomo, czy ist- „Niełatwo nam będme o właściwa i nau
niał istotnie, czy nie był płodem wyobraźni k°wą daeyfikację nornLanazkiego gościa^ 
marynarzy. Uczeni, w każdym raaie, twier- TYzc.ia lędzic się nad tem poliedzić, ale me­
d a li do ostatnich czasów kategorycznie, mia- Panów zapewni że się to zrobi" 
ncwicie: z okasj: szkock eh. opisów, monstrum „Proszę Panów, przedewszyswuem — nie
z Loch Ness, ze wężów morskich nie było, rozpuszczać fałszywych wiadomości Proszę 
niema i me oędzia. Zjawił się ort jednako- powstrzym ić do chwili, kiedy skończę moje

REsmn

Min. Papee wśr6d harcerzy polskich w 6daflsku

Drużyna harcerzy polskich w Gdańsku przybyła z raportem ao gmachu homisarjatu i jenerał, 
nego Rzeczypospolitej. Na zdjęciu p. minister Papee w otoczeniu harcerzy polskich w ogro­

dzie Komisarjal-u Generalnego R P.

nadania Gdyby tak przełomowa rewelacja 
pojawiła się ~brew moim wyraźnym zastrze­
żeniom, będę zmuszony, aczkolwiek nic zno­
szę polemik prasowych, do ogłoszenia zasad­
niczego zaprzeczenia. Mój wąż norniandzki ma 
szyję węża i głowę wielbłąda, ale cóz to do­
wodzą? — To aowodzi narazie, tylko że 
znalazł się taki j "den dziwoląg, ale nie wska 
-suje jeszcze bynajmniej, zeby wogóle istnia­
ła podobna rasa, przybierająca normainie tak 
niezwykłe aształty Gdy się narodź cielę o 
dwóch głowach lub o sześciu łapacu, czyż, 
przysług „je prawo uczonemu stwarzam no­
wej aategorji zwierzęcej? Ogłaszanie w tym 
wypadku powstania nowej rasy byioby niedo­
puszczaniem nadużyciem Łeb mego węża wy­
gląda rzeczywiście, jak głowa wielbłąda, ale 
■est to mose tylko odmiana dwugłowego cie­
lęcia, przypadkowa deformacja innej, dobrze 
nan znanej, rybiej rodziny, co prawdopodo 
bnie potrafię rzeczowo udowodnić".

Słowem materjalnie, wąż morski istnie 
je, tylko niewiauomo jeszcze, czy wiedza przy 
zna mu naukowe i moralne pawo do egzj 
stencj„

T E L E G R A M Y
KOŚCIÓŁ LUTERAŃSKI MUSI ZASTOSOWAĆ 

SIĘ DO PAŃSTWA 
BERLIN. PAT. Na uKaiiernji ewangelic­

kiej w Dusseldorfie biskup Oberheid oświad­
czył m. :n. że kościół luteranski w Nietr 
czech, chcąc zastopować się do nowegc pań- 
stwa> będzie musiał zmienić swą formę ze- 
v nętrzną.

Zmiana struktury zewnętrznej tego ko- 
^cicla dokona się przypuszczalnie jeszcze w 
ciągu b. r. Zasady przywództwa i iednoso. 
panujące w państiwe muszą przeniknąć rów 
nież do wganizacji Kościoła.

W najbliższym czasie ad-ninisiracje kościel­
na zostanie zupełnie wyodrębniona z por1 
kierownictwa duchownego.

ANTYPOLSKIE ZGROMADZENIE 
W  CIESZYNIE 

CIESZY N. DAT — W nntypoiski&in 
zgromadzeniu w. Cieszynie wzięło udzaał tylko 
uOO uczestników, mimo, że władze czeskie u- 
dzit łiłj bezpłatnych biletów kolejowych i < 
pr/ł-jaad na mamiesŁację.

/^-biarii uchwalili rczołucję, w kiórej ni 
wolują ludność czeską do tj-wania na straży  
interesów  czeskich na kresach. Zg-om adzer 
w-,słaLi do P ragi u-legram hołdowniczy.

ODCZYT O STOSUNKACH POLSKO- 
SZWEDZKICH 

uPSALA PAT, Na ostatn.1c .71 poca 
dzenje stowarzyszenia studencioego .Polo 
nia“ prof. August Hahr wygłosił ciekawy 
odczyt n. t. „Stosunki polsko - sz.wędzie:c -w 
X\1 wieku". Na odczycie obecni byk poseł 
W P. w Szwecji Rozwadowski, i gen. ó k tr  
mcki.
ZAKAZ DOWOZU FILAloW NIEMIECKICH 

DO CZECHOSŁOWACJI 
PRAGA, PAT. W związku z Konftik.cm 

jaki w jnikł na tle zabroń.erua przez czynn - 
ki niemieckie aktorom filmowym niemu." 
kirr. nakręcania w Czechosłowacji me nu et 
kich wersy, filmów- czeskich, zakazany został 
tło w oz filmów produkcji meniieckiej do 
Czechosłowacji,
OTWARCIE UNIWERSYTETU POWSZE­

CHNEGO W RADOMSKU.
RADOMSK. PAT. W gmachu publicznych 

czkćf powszechnych odoyło się przy udzlJe 
przedstawi cieli władz i urgan.zaćyj spo ­
łecznych otwarcie uniwersytetu powszech­
nego, którego ircjatorem by! Zarząd f-ow-.. 
towego z-wiązku StrzelecKiego. Uui wersy 
ret Powszechny w Radomsku ma „a zada- 
me spopularyzowanie wiedzy i szerzenie kul­
tury - ob\'watelsko -państwowej. Obejmuje 
on cykl: literacki, przyrodniczy, obrony pań­
stwa, historyczny, i gospodarczo ustrojo­
wy.

DOROCZNE OBRADY ZWIĄZKU 
DZIENNIKARZY

U A lts/.A  W A iPAT. —  W eiągu Jum  wozu 
rajszego w loki lu Kiubu Spiawozdawców
13łŁi‘] am en ta ra  ym h w Sejmie obradował aorc /.
ny waJny zjazd Związku LZactmik&rzy Eae- 
czy jK);jKiiiU'j ł'o lskii'j przy adzjalo pouud tki 
delegatów, reprezentująeyeh wtszystkie prowin 
cpouałiie ośrodki oziimnikanutic.

i.Zjazd otworzył wioeprezws urosteu-u, po 
ozem powołano prezyujum  w .Aladzie p.-, -.cfcr 
Scieżyńskiego, jako  przewodnie iijeego, oraz 
redak to ra  Gepaika (Lwów ) i C hełm irsait.o  
(n rakow  j jako as  socrów. Po przypycia spra 
w o/daina ustępujijctgo zarządu  i udzielenia 
mu absoiutoi jiuu wysłuchano dwooh re fe ra ­
tów —  radcy Bulterskńccro z. Izby l  bezpi< 
ezeń Społecznych, oraz redak to ra  W einstocka 
zo Lwowa o ubezpieczam i u sjnołecziiem dla 
ilzśe-iim kurzy.

Na zakończenie dokonano wyboru wiaoz. 
Zw Dziennikarzy Rzeczypospolitej Polski ej 
ua okres dwuletni. Preztswia wybrano p. Mit 
czysława S ciężynskitgo, wiceprezesiamli p.p 
In itolda Giek y llskicgo i iliei-ouinn, u 
rzyńskitgo. Do wydziału Wykonawc.zago wy 
brano: dr. Antoniego Beaupre, W łanysiawa 
B estennana, Władysława Danin- W ą.ouicZa, 
N atana Szwalbtgo S tanisław a Zalowskii- 
go, oraz Ki deltgauiw  syudyKatów dzienniki 
rzy prowincjonalnych. PozaU-m wybrano 
główną konusję rewD.yjaą i sąd dziennikar­
ki. Na zakończenie obrad, które przeciągnę­
ły się do późnego wieczora prz.yję,to szereg- 
rezailucyj.
FEST1YAL ARTYSTYCZNY w WARSZAWIE 

WARSZAWA. PĄT. Z inicjatywy- czasu-p 
sma „Muzyka' powstała w Warszawie nowa 
organizacja p. n. „Towarzystwo 1 ęsticalów 
Arty-styeznych w- Polsce", mająca n«- ceJu or­
ganizację w głównych ośroaicacb kuł tura.- 
nych i arty-styeznych Polski sporadycznych ft- 
siivalów artystycznych, obejmujących wszyst­
kie działy sztuki i jednocześnie reprezentu­
jących 1 inne dziedziny życia społecznego 
rodowegoncaehollnn shrdlu etaoin shrdiu etao 
jak turystyka, sport i t. p. laea ta. której 
pierwowzorem są analogiczne akcje prowa­
dzone już od szeregu lat zagranicą, znalazł 
uznanie i jx>parcie miarodajnych czynników 
i w chodzi w fazę realizacji.

Pierwszą imjirezą nowopowstałej orgaiza- 
cji będzie wielki, reprezentacyjny fesivał w 
W arszaw ie, który odbęd ie się w czerwcu rb. 
Dla zrealizowania projektu powołany został 
komitet organizacyjny, skupiający szereg naj 
wybitniejszych osobistość; ze świata poi, 
tycznego, gospodarczego i artystycznego. Na 
czeie stanął b, minister dr. R, Benoni, poza- 
tem zostali zaproszeni sen. J. Targowski, 
marszałek Bogucki, gen. Zamorski, adw N a­
górski dr. Guttry, dyr, Skoczyłaś, red. Gliń­
ski, Ryszard Ordyński adw Missurta
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T Y D Z I E Ń  A K A D E M I C K I
C O R A Z  S Z Y B C I E J .  C O R A Z  W iĘ C £ J .  

C O R A Z  B E Z f t A O l i t J N i U
Dwaei niżoi wypow iedziane są w yjąt­

ki c i p  x  obszerniejszego studjum  o głównych 
'.nSdłaoh kryzy* u intelektualnego Ze wzglę 

(Iw na negatywny, k rytyczny swój cel, u jm u­
ję kilka zagadnień tylko jeeLuoslroniufc, z pe­
wnego ounktu widzenia, m ającego wykazać, 
ró j«rt źle. Do rozwiązania problem atu, co 
robić, ażeby działo s r  dobrze, powrócę w 
przyszłości? Narazie zaznaczę, że moje uwa­
gi są genetycznie niezależne od tych ciężkich 
inwektyw, jakiemu obciążył młodzież akade­
m icką w swych artykułach  j>. dr. W. Charkie- 
wicz.

ROZWÓJ TEC H N IK I
e/zaey współczesne są niewątpliwie pod 

znakiem przemożnej ekspansji idej, podniesio 
nych do godności ku ltu  u S tanach Zjednoczo­
nych A. P. i w Rosji Sowieckiej. Rys wspól­
ny obu wielkich, kon trast u ją c \c h  społe­
czeństw: kapitalistycznego i  kom un styczne­
go, w ystępuje w tern, co możuahy nazwać r t-  
ligją m aszyn ,. H ip crtro fja  maszyny. ubsłu- 
ga luaszyny. Zachwyt. d la  maszyny.

Czytałem w swoim czasie ogromny arty- 
Kuł w „B erliner Tage-blacie* ‘ p.t. „Besnch bf i 
I  o rd’ ‘ . N .wet ^ie-m.ecka system atyczność i 
planowość w zdryga się przed obrazam i tam  
widziamemi. Człowiek w i. iągu wielu dni, ty ­
godni i lat skazany na wykonywanie tego 

amego ruchu. Tego samego m chu, podkre­
śla au to r artykułu. Czyż może być coś bar- 
dz-ie.i ogłupiającego?

Nie chodź tu ta j o rozważanie dobro­
dziejstw  i s tro r  uje.nuiych tego nadm ierne­
go częstokroć rozwoju techniki. Rzecz oczy­
wista, że w Polsce w zrost ilości maazyn przez 
czas długi będzie dobrodziejstwem.

W  kierunku coraz większej mechanizacji 
wszystkiego zmierza postęT>. ,,Nie wolno prze­
ciwstawiać się postępów1"  — mówią ludzie 
praktyozm . Szalonym rozpędem coraz więk­
szych rekordów poryw a lud/.kośi Przynosi 
■lużo udogodti eri, zw alnia od ciężkiego t r u ­
du galerników, kulisów i czarnych, zasmo­
lonych nobociarzy. Sprzęga ludzkość coraz 
bardziej w jedną rodzinę, paKostająoą ze sobą 
w ciągłym kontatrcie, doprowadzą do absurdu 
wefctię. A le je s t rzeczą w skazaną zastanowić 
się, ezy dobrze czynimv, jnxłdają<- się p ropa­
gandzie kultu  techniki, kultu m aszyny

N ajbardiej zabójczą siłą dla rozwoju in­
telektualnego je s t chyba — oprócz próżnia - 
■ tw a  — nuda. Nie zdajemy sobie spraw y na­
leżycie, ja k  &Uwo można się znudzić, m ając 
zadnio  wrażeń, zadużo ostrych, oszałam iają­
cych wTażeń. Znaczni, u łatw ienia kom unika­
cyjna doprowadziły np. do tego, że tym wszyst 
kim, k tórzy  m a,ą  dostateczne środki do po­
dróży po Europie, nie ehe*- się zadawać tru ­
du poznawania piękna te j Europy z barwnie 
j rzeczowo na-pisanych dzieł lite ra tu ry  nau- 
kowoi czy podróżniczej. P o c o W y s t a r c z y  
wziąć zó sobą przewodni] drukowany, na m ie j 
sou w ynajął przewodnika dwunożnego i wszy­
stko  w porządku. Poco zresztą istnieje kino? 
Znamy przecież dobrze Amerykę, bo byliśmy 
na dzk-siątkach filmów am erykańskich. Zna 
my dobrze Niemcy, bo byliśmy na filmach 
„ U fy " . Albo w*“źmy spraw ę uczenia się ję­
zyków obcych. Ileż osób me chce obronie po­
sługiwać się żmudnym systemem uczenia się 
języka obcego za pomocą graniak  ki i słow­
nika. Przecież istn ie ją  Ib. drogie) p ły ty  g ra­
mofonowe „Lignaphone. Lnst-itute". J e s t na 
dzieją, że udoskonalą jeszcze film y mówione, 
jts>t nadzieja, że za jiaręset złotych, które 
trzbab i obecnie wyrzucić na p ły ty , można 
będzie nauczyć się języka ©bce_o w jak iś in ­
ny, cudowny sjrosób, o jakim  pomyśli techni­
ka. Będie to  nożna zrobić — miejmy nad..U 
ję  —  łatwo, szybko, bez większego wysiłku. 
Bo techniku zimerza wytrwale, ażeby zm niej­
szyć wszelki wys.łek ludzki nietylko fizycz­
ny, ale rówmeż umysłowy. IV tern, że zmniej­
sza wysiłek umysłowy, k ry je  się mobezpieezeń 
stwo.

W  zależności, jak  się zdaje, od techniki 
pozostaje teudem ja  sportu  do uczynienia /  
oiałs, człowieka maszyny, zdumiewająco do­
brze wyzyskując*-j ..iły n a tu ri Do tego wszy 
stkiego dołącza się kult ilościowych rekordó- 
Szybciej, coraz szybciej... Nic (łomagają zło­
śliwe uwagi, żo szkapa dorożkarska biegnie 
szybciej od N unnugo , że niema poco w yra­
biać (na krótko) wszechświatową sławę U rug 
wajowi za to, że na jedna z O lim pjad dał 
drużynę ,£ m ja ln ie "  kopiącą piłkę nożną. Ta 
kie to  czasy, że genjusz ludzk: między innemi 
Iirzeiświa się w kopaniu piłki nożnej.

KINOM ANIA

Zam iast a.rty.>tyczn<go symbolizmu tea tru  
j orograficzna dokładność kina. Zam iast kul­
tu  żywego słowa, piękna słowa, piękna my­
śli — kult obrazów* nichu, g ry  śwraTel. kult 
fo to  — 't fonogenizmu. W  wyniku tego my­
ślenie -kratam i. zamiłowanie do silnych, barw 
nyeh, szybko zm ieniających się wrażeń. W' 
w yniku tego „telegraficzność“  sty lu  jx>wieści 
współczesnych, w których analizę uczul za­
stępują, zw arte, połyskliwe i dźwięczne f ra ­
zesy. N astępuje charakterystyczna ucieczka 
przed rzeczywistością życia w „ra jską  dzie­
dzinę ułudy*1, k tó ra  nie jest już jednak ożyw 
c.em  słońcem poezji, lub marmm-owym .spoko- 
j< m nauki, ale. skąpaną w sz.t uoznem świetle, 
pr g-sycona. duszącą woimą ]kxIzwrot nikowyi h 
kwiatów cieplam ią, „Trując* cz.ar“  n a rk o ty ­
ku — oto najlepsze określcnii w artości i n ie­
zbędności kina. d la  tych, k tórzy  niem al co­
dziennie pragnę patrzeć na srebrny ekran, 
nie biorąc eałemi miesiącam" książki do ręki 
i utrzym ując, że na widok zdjęć plenerowy eh 
można uczuć woń górskich lasów i słony
zapach moi-skicb wybrzeży,

•  • »
W szystko powyżej napisane nic oznacza 

b\ najm niej, że niejx>trzebne są maszyny, kino 
i sport. W szystko to dajo dużo dobrego. Ki 
no daje w łatw ej „lokkost.rawne.r * form ie du ­
żo wiadomości geograficznych i etnograficz­
nych, uczy niektórych elegancji, iiinycli p a ­
trio tyzm u, lub w zruszania się cudzą niedolą, 
oraz endzem bogactwem. Sport wykształca 
przepyszne typy  opalonycli w słońcu junaków, 
iewt błogosławioną ucieczką z du-znei. Inuer-

Ro2ui^daie^l.i!gitZebra&ialiratni<!jPcinocy I t & r a n i e  S p r a w e z a a w c z e  Przegląu prasy akade-
Na kilka tygodni przed walnem ze­

braniem Bratniej Pom ocy św iat akadeini 
cki USB był „m inowany preludiami 
wyborczem i.

P itrsw zy w tym w ypaoku „Ruch Mło 
dych" pierwej mż to zdążył zrob i. Brat­
niak w postaci sążnistych artykułów oma 
w iał iwy tyżoną i znojną pracę obecnego  
Zarządu Bratniej Pom ocy. „Cytrami bi­
to po g łow ie" , miast zwyczajem  lat ubie­
głych jeździć na szkapie żydowskiej —  
numerus clausus —  autonomp Niestety, 
szkapa zdechła —  numerus clausus się  
znudził, z autonomją się zgodzono, mi­
mo, że Rząd miał na niej „zęby poła­
mać". Tak. poczęto w tym roku cytrami 
operow ać. Kalkulacje, biłarmy, zyski i 
straty, otwarcia, zam knięcia, cyfry, cyfry 
— poezja, którą Endecy chciili upoić 
siebie i innych, a przedew szystkitm  sie­
bie

Tak, trzeba stwierdzić, że w szechpo- 
lacy w tym roku przystąpili do roboty 
wyborczej poważniej. Nic dziw nego, zro 
zumieli, że pojęciam i „N Lród‘', „Żyd' , 
„precz z Rządem" ludzti co mądrzejszych  
się już nie nabierze. A rwaęc trza by­
ło cytrami im ponować. N iestety i ten 
wrybieg nie udał się. Poznano się. Po­
ezją cyfr akademik nie napełni pustej kie 
szer.i pieniędzm i potrzebnymi na opłaty  
t n i werku —  pustego żołądka —  ciepłą  
zupą zim nego pieca na poddaszu —Wę­
glem . Poezja cyfr, pozostała tyiko poe­
zja, a na jej jakości poznano się  w  zu­
pełności. W ykazało to sobotnie walne  
spi awozdaw cze zebranie Bratniej Pom o­
cy. Na nic przydały się kontrargumenty 
p.o. prezesa Janickiego i innych człon­
ków Zarządu D ruzgocząca, a rzeczowa  
siła krytyki kol. W olskiego pow aliła zde­
cydow anie działalność obecnego Zarzą­
du. Zarządu, który wykazał sumę bez si­
ły w kompetencjach proh\ adzenia rak 
poważnej i odpowiedzialnej placówki 
BBHMHKSSRSH M B B nffSM B B

Wilno, dnia 10 marca 1034 r.
Wielce Szanowny Panic Redaktorze,
W związku z Istem  Kol. Bazylego Do­

browolskiego zamieszczonym w Nr. 1)7 
wa“ uprzejmie proszę Pana Redaktora o za­
mieszczenie na łamach Pańskiego poczytnego 
pisma następującego sprostowania.

Kol. Bazyii Dobrowolski dopuścił się w li­
ście swym szeregu nieścisłości, które godzą 
zarówno w kierów nictwo Xll-ej Szopki Akadt 
mickiej, jak równie/ i autora nowego aktu 
Za kierownictwo XIl-ej Szopki Akademickiej 
zabiorą głos kol Stanisław Janicki, koł. Karcz- 
marek i W rswniewski, ja zaś jako autor oznaj­
miam co następuje:

Kol. Stanisław Janicki ośw.adzy’ mi, iż 
koi. Bazyli Dobrowroiski w obecności Karcz- 
marka upoważni! kierownictwo Szopki do 
skreślenia 11-gu aktu, jeśli się nie będzie 
pdobat — wyTaznie o skreślenie, gdyż na ża­
dne poprawki kol. Dobrowolski się nie zgadzał, 
uważając, że akt jest dobry, sam kol. Do­
browolski przyznaje, je akt został całkowicie 
zmieniony a nie przerobiony. Co zaś do pod­
dawania w daLszym ciągu nazwiska kol. Do­
browolskiego w komunikatach prasowych, to 
jaK wiem od kilku dni komunikatów takich 
niem ą a  zmiana aktu nastapiła przed wczo­
raj (8. 1111. 34). 1 dalej następuje część listu 
jaka otoczyła kol. Janickiego z ,,Bandą". Wie­
my, że „Banda ', pracując od dosyć dawna, 
która kol. Dobrowolskiemu ne przynosi zasz­
czytu: dając wy raz swemu niezadowoleniu do­
puścił się recenzji mego aktu.

Przedewszy-stkiem mówi o  lekkiem zapoży­
czeniu pomysłów; starałem się w zupełności 
tego uniknąć lecz niestety miałem do rozpo­
rządzenia już -wykonane lalki i dekoracje. W 
recenzji swej kol. Dobrowolski poszedł tak 
daleko, iż napisane przezemnie teksty nazwał 
pornografją, — to takbyr jakby sklepikarz za­
chwalał swój tow ar oczerniają* sąsiada, Re­
cenzja ta jest zupełnie nie na miejscu.

Dziękując zgćry Panu Redaktorowi za u- 
mieszczenie sprostowania, łączę wyrazy sza­
cunku. WiKtor Trościanko

w Kole Prawników

skry. 
i  t . y r n  j h i -

samopomocow-ej jaką jest Bratnia P o­
moc. Zarządu, który brakiem fachow ego  
dośw iadczenia om al że nie doprowadził W ybory w Kole Prawników  m ają już swo przez nią akc ji społecznej, dlaczego o Myśli
do katastrofalnej ruiny całego gmachu ,i* tradycję. Zbliżający się term in W alnego M ocarstwowej w Kole nie wolno źle mówić, 
bratniackiego, Zarządu który brakiem Zebrania co roku wzbudza gorączkowy ruch d,<* z.cf °  sekci a wydawiucza „zam raża 
poczucia odpowiedzialności i etyki tu- ** a  życie w kole odorzą ^  ^  y^ lai członkowit,
szow ał ort ine spraw. hijen kiesze- Z) wszem, m o -n ie j^ -m  tempem Rok biCzący jaJ. . ^  K o h  w końcow<m przemtfVi^
ni i żołądków akademickich. b>1 ł V™ w h 'd ™  sp ^ a ln y . Nowy sy- uiv oJparll ,z  łaUvoA(d%. Zwróvił J  f a k .

P rz e b ie g  z e b ra n ia  by ł n a s tę p u ją c y : stt‘n* wyborów przez głosowanie do u m  no ż(, 0 s t ronie imukowej K oła mówiono naj 
o t\ \’o rzy ł z e b ra n ie  jt.o . p re z e s  kol. j a n ic -  r /u t‘d ty le  form alności piztdw-ybore/ych, źe a  przecie Koto lh-awn/ików jest przsi
ki i z a rz ą d z ił w y b ó r  p rz c w o d ilic z sc c g o , przygotowaniu rozpoczęły .jur. dowBzy.stJu.om Kołują Naukowcia i zarząd w
W g łosow ani nu n a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  w ie -  ua dh r̂° P r7A^  właściwenu wyborami, któro swej kadencji w ioke o to dbał.
k sz o śc ią  g ło só w  z o s ta ł  w y b r lny  kol. N o - ^  w ,ńąu-Ł 16 mai ca. P rz y  Chociaż d y sk n sj, nad sp ra w a * .*  urni

, , . , , ,, , golowanm. te  zostałv wre.weie za kończone i była nieciekawa, i<M±tiak oburow ała w awau-
w o u w o rsk , cz ło n e k  O d ro d z e ń .^  p o p a r ty  * vUliu 9 b n i; k  vVttlHt Zł,bny  nLmLt.ze mom,  tv , o to  grupka, która stworzy

l-tZ l  AK o l r  Ok K ół N au k o w y ch . n |0 Sprawozda.wazo, na którem dotychezinso- ła  naukowy' Ku-mriet W yborczy (uniew ainio 
G łosov\ a n ie  m im o w ie lk ich  tru d n o — vvy Zarząd przt'dsfawił rezu lta ty  swej p rae \. ny  d la b raku odpow iednńj ilości podpisów) 
ŚC1 te ch n ic z il)  ch (g ło so w  a n o  p rz e z  Mimo, że W alne Zebrania, straciły  wiele zaciekle w alcząc z ustępującym  zarządem,
d rz w i)  b y ło  p o w ta rz a n e  ( ly u k ro tn ie  Z ze swego pierwotnego znaczeaiia i airakeyj- skom]iromitowabi się jukiemiś ni<.wyruźnemi 
p rz y c z y n  b liże j nam  n ie z n a n y c h . P rz e g ra -  ności, odpadł bowiem naj ważnie js/y ak* wy- machinac jan. i praedwyborczenili, W  rezultacie 
n a  k a n d y d a ta  M ło d z ieży  N a ro d o w e j Oł. horu nowych władz, jednak  stopień zuintere- spowodowało to  zupełne rozpadm ęcie się tego 
\V er.exa b y ła  d la  e n d e k ó w  z u p e łn a  n ie -  -scnv‘ulia członków' Koła nie zmniejszył się. Już  K om itetu n a  Korzyść lis ty  ustępującego za- 

, , • , ■ ,, na j)ół godziny Przez zebraniem, aapcłntła się rządu,
sp o d ; an k ą . . s ta ła  s ię  p rz y c z y n a  d łu g o -  ^  śr^ td(,ek^  około  200 4 ó b  p? yezło Po zakończonej dyskusji walne zebranie 
trw a ły c h  l g o rsz ą c y c h  a w a n tu r .  wysłuchać właściwie tylko saanoj dyskusji nad udzieliło zarządowi abso-lutorjum olbrzym ią

ł o  Wry b o i ze Jtrz* w o d n ic /ą c e g o  p iz y  spi-awozdiuiiam- Zarządu, gdyż spraw ozdania, wrię-Lszością głosów, wbrew sprzeciwom nieli- 
StąjfJłłlK) o d ra z u  d o  d y sk u s jt, n ie  OUczy- zawczasu wydane drukiem , zwyczaj<-iu ła t po cznych endeków i lewicowców N astępiue 
tyw w jąc S p ra w o z d a ń , ze w zg lę d u  n a  to , przednich, jako zbyt długie, nic są. odczyty Walne Zebranie wyraziło przez aklam ację go 
Że w szy scy  o b i cm n a  sa li zd ąży li się  Z?- w n o . rące pod- lękow inie p. Dziekanowi P rof. Dr,
p o z n a ć  z tre ś c ią  ich Z b ro sz u ry  s p ra w o -  Złiu-aaiio punktualiiie o godz. 8 Wiocz. Jerzeinu Rwmyju i p. K u ra tiw w i K oła Rrof.
zd a w cz e j W\ J a n e j p rze z  B ra tn ia  P_>n Otworzył kol. Tadeusz Wolski, poezzm przy- Dr. Wacławowi Komornickiemu za opiekę nad

W  "v sk u sip  '< rios n te rw s 7v  r a h r a ł  ftt%Piwll°  do ^ ’baru przewodniczącego. K ai Kotem.
, , . k  ^  ^  d y d itó w  było dwóch, kol. Obuchowiez Józef, I^ezesow i K oła koi. Tadeuszowi W olskie
KOI. WOlSkl. oniszat spraw ę M ensy zgłoszony przez koL Ki^asowskkgo, p*4nomo- mu Zebranie złożyło specjalne podziękowanie 
1 >mu Akademii kiego Lcgaciszt-L. Ze- ciiika lis ty  „ustępujący zaneąd“  i kol. za o iia n ią  pracę dla Koła. Poczem uchwalono
Stawiając działalność trzech ostatnich za- Nowodworała, zgłoszony przez kol. Subocza z budżet na rok następny i zebranie zamknięto,
rządów Bratniaka, t.j. Dem bińskiego, unieważnionego Naukowego K om itetu W ybór 
O chockiego i Przyłuskiego, wykazał jak czego. W głosowania większością głosów 
nnudolm e obt-aiy Zarząd gosj»d arzy ł. przoszo#  kol. obuchowiez.
Szereg cyfr i „fragmentów'" działalno- , Sorawoz.lanie zarządu nie odczytywano,
soi zarządu były najlepszymi argumen- ^  vydimkowane pmnista-

J J J r °  wutło cjiłoksy.taft pracy u.st^*puiąrog’o zarzadu.
•et7: . . . .  Ja k

W  odp1. • fdzi p. O prezts Janicki sta  w ydajna, wydajnuęisza, niż w Liwach u-
ra i się zarzuty obalić. N iestety, niieuda- biegłych. I tak m ajątek  K oła doznał powięk , .
wałt) mu Się. \VywixIami swojotni W pro- szenia o dalsze 3.000 zł. Zysk całoroczny wy- l>rakło właściwego mu w art? kułacn rozpust-
W adzał tylko siuchające audytorjum (W  nowi 3.500 zł. czyli o 2300 zł. więcej niż w nego w bezwzględności ogólników stylu, a
la li iy n i !'.■/!), Z których nikt mądry być r °ku  u b .; obrót w kasie K oła wzrósł o 50 pro- kol. W ardejn zapommał dwnagogieznego ję-
!lic m ógł do sumy 67 tysięcy złotj ch, gdy tynicza- zyka w odziedziczonych po Brani, kim ustach.

Ak t b- ('Sta, ja1 ą rozpoczął kol W ol sw‘.1 '"A'datklt adminlstrac\ jne ]X)zostały bez Rzucano się na różne koncepty B ił taki skra
ski nie ust.-.ia. Następni m ó w c y , jak kol. ^'vkldczX to w-ybiiiu,- o ix-łnęj p  Tator, który pjtał swego partyjnego przyiwkl
W ierzbołow icz Krasowski i im i>wvnufcta V '"V eL “l °Z ' J‘ ?* y^tiT'11.!*!* ww/ą. ev czv IIIU wolno iść obliczać przewagę nie-W ltl JKj-tow lcz, lvra.soWSKl i im. u w y p u k la  tlu \\sk a iłn ją  na to również wyniki działał
li rachityczną dzałalność zarządu. Doorze r.ości poszc/i^róluych agend koła. Taka sekcja , , ,
z o rg a n iz o w a n a  b o jó w k a  b y łe g o  O W P u -  wydawnicza zwiększyła swe docliod; w m>- yię b-ve b‘'zst-rwUł>'ł11
tru d n ia ła  mow com  p rz e m ó w ie n ia  K rzy - równaniu do ioku ubkg.łago o 500 zl„ dając. k™  °6ozio b rak  podobno ludzi o przekona 
k am i i g w iz d a m i daw ra ła  c ią g ły  znak  O w D 'm raku 13(10 z t  ę#yistc^-o zysku. W artek ' m ach 7, włrsiug-o przekonania, 
sw em  is tn ien iu , 
ra  o b ra d  w y w o ła n a
z m u sz a ła  o b e c n e g o  .... ...     , ...
p. profesora Czeżot sfciego de inteneen ^  ^  ^  t

cji i z a rz ą d z e n ia  p rz e rw . kowa doznała również jx)praw\', co należy U w..s lęxlóvi natu iy  o >. j
Energicznie przew odniczący zebraniu stwierdzić z całą .satysfakcją. ' * 11,0 P ęd za łem  endeków o wytwomosc dow-

kol. Now odteorski w  niektórych niomen- Diskusja jaka rozwinęła i i  nad sprawo- C‘1)U- T*rae przekonałem się, żo nawet prz> 
tach nie był w  stanre przywołać do po- zdaniem, nie była zbyt interesująca. Mówcj stojne endeczki lubią dowcipy, któro się słyszy 
rządku Źle zachowujących sie WszechjOO- tipozycyjni rx>dnosili ro/.m:iit, nferzi^czowe w'., wytw. filmowej w cza*sie nukięcania fibi.u

Wylewam żółć
czyli feljeton z pewnych wzglą­

dów nlewykwintny
Wulno zebranie waliło się  na głowy en- 

• iuk vndac zo spraw ozdania linie a bvła bar- , , • ,. , . , • , , ,  . - . ■, , . .j  , . j_  ■ • jl ,■ , deck iii ralangą takich  zarzutów , ze kol. Dra-
bowskiemu cierpła gęsia skórka, kol. N. G.

przychylnych zarządov i głosów. Nne c-haiało 
A .szkoda. Bo w eudec- 

:i o przekona- 
Dużo zato  z

laków Narodd.ncy czując, że przegraną 
jest po ich stronie, postaw iłi w niosek vo- 
tum nfeutnosci przewodniczącem u. Wr.io 
sek ten upadł. D ysk u sja  potoczyła się w  
dalszym  ciągu. Teraz przem ówiły cyfry 
„Dcmbińki spłacił długów  w szechpol- 
kiich aa sumę 36 tys. zł. Ochocki 24 tys. 
zł. Obeęny zarząd zrobił długu 10 lys.

zarzut* w roebw ju dlaczego sta ro  i bezwar z.... życia robotników- poriowyoh. Cheiałb) m 
tośi-iowi- książki z b ib ljo tik i Koło usunę-ło i osadzić jako  przj-padek znalezienie !;ię ta-ki,- 
mldato K ! Cresovia na cele prowadzonej g0 w łaśnie „dow»ipn“  w ostatnich wierszach

leljfitonu p.t. „S en" (au to rk ., czy ezytelni-
IMECZÓR POETYCKI W sAIiT k a t) .

aNTA DECKICH Poaobno są dowcipni (dc Szopki ich, do
W Sekcji Twórczości O ryginalnej K oła -'-zopki), k tórzy uw ażają za „walne zwyeię-

    . ,o „ Polonustóv są poeci i  km iycy. źa rząd  kol. -tw-o endengi mózgowej to, że ralne zebranie
(Jch o ck i p re lim inow  a ł 8 6  tys. —  w y k o -  FoLęę-w.skT-go wydał w i-oku u b ieg am  trzy  /f>'sUl'io rozwrązaiM lzięki bawouai rykon- róż 
narto  8 0  ty s . O b e c n y  z a rz ą d  p re lim in o w a ł tom y poetyckie (Oz. Miłosza, ,T. żagórskiego aX0h butałow ych n łodzieńców.
47  ty <  i t.d . i Ed i t.d , i Antologję poez-jiii społecznej), k tóro zostah  Spisek iu. wfilnem zebraniu doj-

W p ew n y m  inom enciie m ło d z ież  uznane przez krytykę, jako realny  wkbul do r /ak  1 ’ixloł)iu) Spaatanie uch\. uili w iżn'
W s z e c h p o ls k a  z g ło s iła  w n io se k  O u su n ię  Literanu-y. spraw y za pomooi ki-zyków miar,owicie,
cie Z s a l t  o b ra d  „ n ie w y g o d n e g o  m ó w c ę 1 . O statn i wieczór Jioetyeki jx>święcony b o  ta  kupa zw jciężała, Która głośiiiij iyczuła.
W n io se k  p o d d a n o  tx>d g ło so w a rtte  U - awangiu-dowyni utworom o charak terze społe- k na'‘‘ ' m*tody, mimo usilnych s ta ra ń  tych,
p ad ł. Z b liż a ł s ię  m o m e n t u d z ie le n ia  a b s o  ‘ znym. Młodzi członkowie S. T. O. nietylko 00 n i«tylko na ź-art, ale i n a  *erj<> robiu... 
lu to rju in  u s tę p u ją c e m u  Z arząd ó w  i. p i.124 i <-zytają swoje wiersze, ale s ta ra ją  się s70Pkf ~  niema. Tak. Mego o w yłupiastych 
W szechpolacy o b a w ia ją c  się  „n iem iłe j pozostawać w kontakcie ze spółczesnemi zd*x cę7-a«h, 7. konca salll, tak ! Tak kolego z pie­
li iespodziank i"  zrobili taki tu n iu lt, Ne p. byozamii' w t! J <ba*xlainie, zarówno 
k u ra to r  p ro l. d r . Czeżoteski z a rz ą d z ił teorji, jak  i twórczości.
rozw iązarw e z e b ra n ia . Nic dziwnego, że bawiący obo-nie w Wił O yłniiij, s ied z ia i) bu e, nl<x)pierzone.

T rz e b a  za z n a c z y ć , że z n a jd u ją c a  się  m e wybim y poeta K. I. Gałczyński również 
n a  siali le w ic a  u s to s u n k o w a ła  s ię  n e g a ty -  tra f ił do młodych polonistów. Poeta ten, po 
w nie  d o  ca ło śc i o b ra d  w s trz y m u ją c  s ię  sukcesach na środzie literackiej, w ystąpi z 
od  w sz e lk ic h  g ło so w a ń . P o  ro z w ią z a n iu  własnym wieczorem autorslcun. organizowa- 
z e b ra n ia  w y c h o d z ą c a  Z sa li m ło tiz ież  p ro  m in  przez Koło Polonistów, w ieczór odbę- 
1 z ą d o w a  ś p ie w a ła  B ry g a d ę  a  e n d e c y  dzie się dnia 16 m arca r.b. o godz. 19 w sali 
Hymn M ło d y ch . T. M. Śniadeckich USB. Pójdziemy.

■ s n ą

Umieszczamy w naszym dziale, skierowany 
tu. jako spraw a akademicka, list. Nie wymaga 
on właściwie komentarzy. Jednak wszystkim 
warto przypomnieć ooietnice, reklamę całą. 
jaka otoczyła koł. Janickiego z ,,Bandą". W ie­
my, że „Banda" pracując od dosyć dawna 
poza dwoma czy trzema przedstawieniami Skal- 
mierzanek, (zasługa chóru i orkiestry — koła 
muzycznego) i wyżej wspomnianą szopkę nic 
nie dala. Nie było czwrtków, ani nawet ,,T> 
godni Akademika" oprócz akademicznego po­
chodu nie wylało "ię życie akademickie, 
to mało, Janicki i S-ka nie dotrzymywali 
obietnic. Zamknięto drzw i „apolitycznej1 Ban­
dy przed innymi, poprostu dlatego zamkrnę 
to, że niektórym własny m ludziom trzeba by­
ło zrobi* bezkonkurencyjną reklamę.

I wreszcie Szopka. Szopka taka, że pod 
naciskiem opinjd publicznej trzeba ją zmie­
niać, przerabiać, uzupełniać i korygować
Jakie są jej zalety po zmianie nie uw ła- 
czając nikomu, napiszemy w <xtpowiedn.m cza­
sie. Tymczasem tylko chcemy podkreśl k. 
tę „szopkę"" jakr jest życie kulturalne Bratnia­
ka Ottak.

(Ćoiiośiiej atm osfery wuJku-h m iast. Ale czy 
dobrze przy tciu zatracać, własną uidywidual • 
uosć. unice.-twiać lóżnostronne pot r /c  by in te­
lektu . Gdy się «vś widzi seitk, osób, w ypeł­
niających widownie kinoteatrów , gdy się czy­
ta  o tych dziesiątkach ti.-óęey, któro wypeł- 
1 n.ją stadjony sportowe, a obswwu.je się rów ­
nocześnie pas! ki w teatrze , pustki w czydel- 
nc !. i bibl jotekach. gdy s i ę  słyszy o dotkli 
wy iti kiyzysie księęrar.skiiu — robi l-lię bardzo 
przykro, na tw arz wypływa iTUineniec upoko- 
iv,t-ni;t.

Czyżby mieLL rac ję  ci. którzy tw iirdzą, iż 
rozszerzenie prom ieniowania k u ltu iy  na coraz 
■szersze w arstw y było równoznaczne z. jej zu­
bożeniem i prol eta ry wieją ?

A. Deruga.
(D. C. N.)

M i a s t o  h o r y z o n t u
Palcoin olbrzymia zakreśla wokół sprężona lin ię obwodu
horyzont, wiążący przesirzcu kordonem srobrzysto-sziklanej muły, —
malowałem św iat daleki na /a ro , niebiesko i  chłodno,
kryiomo .sączony dym opjuMi wygryzał nam cx-zy d o  k r w ń

Nad głową nut liśmy zawsze mistyczny, s/alony zodjttk
myśli błądziły w z.enicii, m l/.es koło mgbiwio M eyi
oglądaliśm y piu.s< k w morzu, liczyli błędno planety
staw iali pałace z jiiaskn i zamki na lodzie
tak  co dnia i co dtiia, bc-z konca...
Orion nam sze)>uił co wieczór iiiiuganit-m b('Z,sennvch jiowiok 
tajem nice dni dawmo nnniouycb, któjweh już nienui j)od -łimcctn.
Dziś św iat j>ostę])u:
budujemy liagwułt wysokie lnałe domy o .szerokich oknach.
wznosimy św iat 40-pięirowych building‘ów
rozszerzmny p rz e s tiz au iy  horyzont, regnlujemy Wisłę i ( ropłn
ostiy  p ro fil drapacza rysował sięha tle nieba.
pooi^tom sieciami konunów
a księżyc s ta ł w tedy nad nitfMstem w nowiu,
lroz o tem dziś n ik t nie. pamięitzi:
zgasił powab księżyca krzyk betonu, cementu,
j-omanty-cziugo słowika zagłiLszvł krz.yk „M obilizacja! Zbrojne pugotowif 1‘:

Z b ig n ie w  Kosciesza Żaba

■
N j j , j  j w  ! Ż n i a j « 4  i p ó ł i ż  a i i ż ą  i m ł y t u c j ą  b a n k o w ą  w  P o S s c e

j e s t

C EH TR ALM A  K A S *  S P Ó Ł E K  ROLNICZYCH
istni c ą i a  od roku 1909  i działająca na cał^m obszarze R t p l t e j .

M i l f l f l  aj DAJE C'«ŁKU YITA PEWNOŚĆ ZWROTU WKŁADÓW  
1 t l l l l R  I MAJ W YZSZE OPROCENTOWANIE.

f i  l i  I I I  zużytkow uje w kłady z wielka korzyśc ią  dla interesów „ 
I  1 1 H  1 H  kraJu> ^spicro kredytem najliczniejszą rzeszę wy- fc
* •  * * 1 *  • twórców —  drobnych rolników, a temsamem łagodzi

*skutki k ryzysn  rolniczego.
s n/e usztządlności w Centralne Kasie, otrzynmuletny nine- 

KorżySęi dla sigbłg, a le s ł j ż y m y także ł oprawie p ublicznej.
OSZC ZĘD ZA J  JW C E¥T R A LŃ JJ  I T A S ł i

‘WILNO. M CKIfWICZA 28, tel. 13-65

w zakresie Situu I1041 p ra " '0111 okiem, tak  !
1 nietylko krzyków N a schodach, u stóp

s tad ­
ko koleżanek z. pieiwsz.ego roku .studiowania 
w Młodzieży W szechpolskiej. To białe nieo- 
P 'itkou« stndko, ja k  pewne zw iy zą tk a  w 
Księdzi’ Dżungli u K iplinga w wężu, wpa­
trzone było w każde skinienie pięknego kol. 
Warde.j na N a jego rozkazanie gęgały, krzy­
czał), pokazywały przem awiającym  języki. 
Nie wiem, *./.y to uupewuo, ale podobno jedno 
. d;ii» nicv. inne jagniątko  p rz łz  iwmyłkę, czy 
też ze fitpecjalnej sym patji, wysunęło czerwo­
ny języczek w k .erunku  kogoś zc ' „sw oich". 
Nie wiem toż, czy to  napewno, żo władny kol. 
W ardejn ostro jo zmonitował i wogóK nie.- 
szc.zęśliwn istota, znalazła się poo pręgierzom 
wszystkich „tow ańszczy" spod znaku k ija  
i k'imienin, za w yrażanie zdań z.byt .szcze­
rych. Podobno ją usunę z rady-kalnej oiga- 
liizaeji, zmieszają po .swojemu z błotem wy- 
kłną, opiszą w cierpiącej n a  suchoty umysło­
we nic-Ruch-liwej... gazroie i tak  dalej v 
kółko.

Nu jest rzeczą przyjem ną maczać pióio 
w a t r  uiKncic, k tó ry  przi pominą czarną wodę 
endeckie}- mózgów. W flja wyleje od te j wody. 
Walut- zebranie popłynie —  jakbym  się spo­
dziewał przeczytać w pewnymi sennie — wy 
twornyin feljetonie — (Lo choleiy, Ponieważ 
nie przyzwyczaiłem się do tego literackiego 
słowa, powiciu .,edy,ye, że uważać z/4)ran'« 
walne za spisi-k z Bufałowej góry, że do u- 
cł:walenia, czy nic wek-walema absolutorjum  
nu: dopuszczać zapdmocą najętego „ryczułtn ' ’ 
—  to napraw dę wstyd, hańba, .sromota, ghi- 
pota, idjotyzm, p ryw ata  i  W yradany paraliż 
1 ołluństw a. Panowie iniralitycy mózgowi z 
jwstępowej endekonumy, czyż Wam oprócz 
zasklepienia więcej nic zarzucić... nie można?

Chicot.

^ R O N I 1, A
— Zarząd Sdalicji Marjańskiej A-czek

zawiadanua, że zebranie Sekcji Eucharystycz­
nej odbędzie się we wtorek ania 13 b. m. 
o godz. 1S.30 (6.30 pp,) punktualnie w „Og­
nisku1 (Uniwersytecka 9 —- 9)

Kura masażu. Prowadzony przez p. dr. 
Ilelonę Maciejewską, st. asyst, ohiinrgji, pierw' 
szy kurs niasażu zostanifc /.ukończony już w 
jn-z.yszłym tygodmn. Na kura ten uczęszcza 
ło ogółem 38 osób, w tem 14 koleżanek i 24 
kolegów.

Powodzenie pierwszego kursu zachęciło

JoszoKP o rozdźwiękac.h w strouniotwiie 
narodow-mn pisze „Dekada* *.

Młodzież emlecica publicznie akrytykowa 
ła taktykę Stromiictwa Narodowego. Jej 
przedstawiciele oświat, tzyli mianowicie wła­
dzom stronmetwa w Warszawie, Lwowk i 
W ilnie, że będą musieli poddać .-ewizji swoj 
dotychczasowy stosunek rlo Stronnictwa Na 
rodowego. Oświadczenie to zostało ipowodo- 
wano absencją posłów Stronnic.wa Narodow 
go na historycznem posiedzeniu Sejmu w dniu 
26 stycznia r.b Jednak nie jest to jedyny 
powód rozuiwięków pomiędzy młodymi a stai 
szem, pokoleniem endecji.

Już na kuka miesięcy przedtem widzje-i 
my zatargi w Wilnie, w czasie słynnej afery 
posła Zwierzyńskiego i tam właśnie zaaW: 
żyliśmy krańcowo różne stanowisko młodyc i 
i starszyzny narodowej demokracjL Kilka 
tygodni temu, jeden z filarów „młodej eaide 
cji" , p. Stahl, stwierdził, że starsze pokoi* 
nie endocji „mniej żywo obchodzi przyszłoś 
m i przeszłość, w której zawarła się pełni, 
ich działalności". „Akademik Pclski ‘ wyre 
znie oświaacza, że chociaż .konieczność dzie, 
łania w formach prawnych spowodc wała r 
tworzemc się sekt j i młodych Stronnictwa 
Narodowego", to „nie zna jednakże dasz; 
Młodych ten, kto by i hciał z tego pov odu łą 
czyć ruch narodowo-ra iykalny np. ze świato­
poglądem p. Strońskiego".

Ro/.dżWnęki to ilię birlą zdaje się mmh 
ja-krthś dalszjch i  konkreuiych skutków. Te 
możemy stwiatrdwić obserwujitc naszo wHeń 
skin stosiuiki- gdzio bodajże najwięcej byłe 
]x>wodów do rozdiwięków. A jidnafc jek, 
się miodiu „ideowcy" ze stiuynii „-deowcis 
m i" z nl. Orzeszkowej i Mostowej pogodzili.

Że nie prząnosi to młot Hun endekom zo
szczytu, to prawda, no ile to już ich sprawi. 

* * *
O „Rozłamie w młodej endecji" pisż:i 

rÓMnie/. „Życic Akadem ickie". I podobnie jak 
„Dekadii", podobnu- jak my, nie śpó-szy się 
z wyciąganiem z tego daleko idących wnio 
skóv : cytujemy.

Co przyniesie przyszłość? Oczywiście tru 
dno tuta i cośkolwiek przewidywać. Można 
tyiko dzisiaj na podstawie wypowiedzą pocłr 
dzących od samej młodej endecji stwierdzi 
ze okres „fermentów" wśród młodej endecji 
ia tle jtorunku de zasadniczych zagadnie 
państwowych zdaje się już w stosunkowo 
medługim czasu dobiegać ku decydujacyr’ 
rozstrzygnięciom. Dokładna obserwacja da! 
szego rozwoju wypadków pozwoli za wyciąi 
ni ecie już bardziej konkretnych wniosków o 
kierunku i charakterze tych rozstrzygnięć. 
Ni razie jeszcze można tylko rejestrować i 
komentować 'snuncjacje prasowe, Wober te 
go jednak, że wypowiedzi te zacz? na^ą juz 
pochodzi'- od samej młodej “Jidecjr. ponadto 
zaś w sposób formalnie autorytatywni usiłi 
ją określić, — czy też uprzedzić -  pewue zda 
je się zbliżające wypadki, należy * wrócić na 
me baczna uwagę.

My również będziemy bacznie te „fermen­
ty" obserwować i czeka- i-o z tego wyjdz.i< 
ZobacziNiu)-.

Ar * Al

W ostatnim niunorze „S ztafety" , ku swe 
mu wielkiemu /-dumnemu, znaleźliśmy artjrk.. 
księdza. Niejakiego ks. Mru-jana. Wiśniewskie 
go. A artykuł nosi tjtu ł:  „Naj bni szu prwy 
szłośc żydów w Polsce* *.

Zdziwiliśmy się, nieprzyjemnie 'd4r,iw- 
liśmy się. Bo mówiąc delikatnie, ani pśstnei 
nie stoi na Inkini jtoziomie, żeby księdzu w> 
padało w niem pisać, ani kweslja nie jest 
zbyt od]x>wi(xlni.i do jej omawiania jtrzez 
księdza katołic.ktitgo.

Zresztą — mniejsza z tein. To są tyłku 
nasze objekcje, które ktoś inny może podtói 
lać lub nie. Ważniejszą jest sprawa inna 
gorsza.

Oto arty kuł stoi na tak skiunUrlicznie ru- 
.skini iKiZii-omic, że ośmiesźa. tylko jego autora.
I d latigo m tem miejscu tę sprawę omawia 
my. I to właśnie, my, mocarstwowcy, którz.' 
etykę katolicką uważamy za podstawę swego 
światopoglądu. 1  właśnie w myśl tej etyki 
katolickiej, stanowczo protestujemy przed u- 
żj-H-aniein przez, katolickiego ktupłuna takich 
najirzykład słów:

Polskę obraliście. sobie za podstawę wa 
szych aziałan wojennych przeciw narodom 
chrześcijańskim. Polska ma prawo temu sie 
sprzeciwie i postawić program, który '-»Ypły 
wa nie z cuchnących kloak Talmudu, lecz z 
przeczystego źródła Chrystusowego i ze ską 
panei w niem myśli polskiej.

Zostawianie chociażby takich słom juk 
„kloaka Talmudu" z imieniem Chrystusa, lo 
przecież skandal! ,

Albo znów taki kwiatek:
A cóż będzie z nieśmiertelną duszą ży- 

anwsKą, którą Chrysi us również odkupił i 
wić pragnie0

Niech się ochrzci, ale szczerze. W D-T' 
celu chrzest nieszczery pow nien hyc utrudnji 
ny, a chrzest szczery powinien mieć pobud 
ki 'edynie religijne, nie z?ś polityczne.

Przecież to napisani' chyba tylko^ polo, 
żeby się ośmi. szyć. A  kapłanowi katoliciae«m, 
którego wszyscy tak wysoko s ta ja m y  nic 
wolno jest się ośmieszać! Nie wolno jest tak 
lekkomyślnie narażać na .szwank gouność na­
szego duchowieństwa! Przeciwko takim arty­
kułom jak księdza Wiśniewskiego, as 
mic-szczanych w ta kiom piśmie jak „Sztab  
ra", raz jrazcze stanowczo protestuionry.

N aprawdę, me uioż.enuj uwTfeiy.yć, źoby 
nienawiść .jaką tchnu: cały artykuł, był 
ny z nauką kościoła. I bardzo chcielibyśmy 
wiedzieć, jak się wyższo władze kościelne do 
logo artykułu ks. W iśnbwskiegą ustosunku
ją. obser..at»i

Koło Mtdyków do /.organizowania jx,Jot,nego 
kursu  jx>twóniie. l*'z.ależniono to  jednak ck) 
/.apisaiiia się odpowiedniej liczby kołeeaael 
i kolegów. Zapisy p r/i jrr.owaue są w godzi 
nach urzędowania władz. Koła.

Kierownictwo R e d a k c i i  k(ł. Krasowskł Wi. 
told. Rrdakcja urzęduf* we czwartki od 
14— 15.



SŁOWO

9 wygląd wielkiego v» iln?
dwswrja powstania każdego osiedla budzi w 

umifcie hidzkim duże zaciekawienie. Wybór 
imej^oa, plan zabudowy, celowe wykorzysta 
nit warunków topograticznych, ujarzmianie 
■•iii p rz ,rody  dla wygody własnej świadczyć 
hędzje o  rozumie i kulturze ludzi, którzy się 
przyczynili do powstania i rozwoju danego ob- 
jektu

Wybór miejsca pod budowę Wilna nie 
był dtc taem przypadku, jak chce legenda 
\  elki wódz, zdobywca wiehi ziem, umysł nie­
wątpliwie genjalny byl w poszukiwaniu lep- 
szogo miejsca pod budowę stolicy, dla swe­
go po kstwa Skromną stolicę swoją w kier- 
nowłe przenosi do Trok ale widać nie był z tego 
zadowolony, bo gdy stanął na górze, dzi- 
iaj Zamkową zwanej, został oczarowany 

kra-ą przyrody i buinością życia, którą nada­
wały w artk:e wody -dwóch rzek, płynących 

hen w  daleki świat, w  stronę osiedli krzyżac­
kich, tego plemienia zbójeckiego, które już 
mu dobrze dokuczyło, a  chciał je doszczętnie 
wyplenić Te rzeki pełne wody,o wartkim nur 
oe, jak stado rumaków dodały mu bodźca, do 
uczynienia tego właśnie miejsca za podstawę 
cło przeprowadzenia swoich planów zdo- 
bywczYch. W ybór miejsca i zabudowa nowej 
toficy były jego dziełem, dziełem Gedymina, 

bo o mm tu mowa
W iino w świetle historji daje nam dużo 

do myślenia. Dzieje tego miasta budzą na,- 
nutniesze refleksje. Wielokrotne napady 

k ryżackie, szwedzkie, moskiewskie, mordy, ra­
bunki pożogi, istna walka zla z dobrem, kul­
tury zacliodniej ze wschodnią, gdzie taty wszy­
stkie toutonów i mongołów sprzęgh się, by 
• nieść z powierzchni ziemi obraz nienawi- 
niej un kultury Nieprawdopodobnetn wprost 

v ydaie się, że pomimo wszystko jednak tu 
jesteśmy chocia, z dawnej przeszłości zo- 
tały nam tytko strzępy. H Mościcki w swej 

Książce o Wilnie pisze, że ,.piękność Wilna 
tkwi orzedewszystkierr w uroku przypomnień 
oraz w  szczęśliwie ocalałych rragmentach i 

.ezegółach, niekiedy wprost przecudnvch, 
Ł sem iście rewelacyjnych, ale zawsze tylko 
we fragmentach", a jednocześnie pisze na 
tr. 48, że urok stolicy litewskiej spoczywać 

b -dzje przedewszysfc kiem na utajonej, we- 
> nęfcrznej istocie jej murów, którą odnajczie 
zrufcumier/ir i ]>okocha, jeno dusza szczerze 
polska; obcy- przejdzie obojętnie, suchem 

eptycznem spoglądając oldem na świetne 
strzępy poniżonego m ajestatu przeszłość.. Nic 
mu nre powie zaciszne skupienie ciasnej, rue- 
szdobnej kaplicy Ostrooramsk ej. wprowadza- 
ącej natomiast czującego turysty odrazu w 
ima tres . chrzescijańslcego i polskiego Wil­

na; bez wrażenia minie surowe ciężkie gma­
chy unwersyteckie, nie wzruszą go brudne, ko- 
cdawe zaułki do których wszakże przywarła 

biedna, znękana i zahukna dusza polskiej tra- 
dycp i rałosna tęsknica polskiego tutaj sie­
roctwa".

Z takim poglądem na urok Wilna całko­
wicie solidaryzuję się Jak równie/ godzę się i 
z  notrzebą, którą H Mościcki w tej samej 
książce na str, 41, wypow iada: „W  Wilnie trze­
ba odwalać plugawą skorupę wiekowej nie­
woli j wszelkiego fizycznego , duchowego bru 
dii, aby wydonyć na słońce nieskazitelny czy­
sty urok właściwego oblicza miasta".

Od czasu uzyskania niepodległości obywa­
tele m asta miłośnicy Wilna, powiedziałbym, 
czaoele, czasu nie tracili , owe skorupy odv-a- 
. di. Cześć Wam!

Dużo odwaliliście, ale dużo jeszcze i 
zostało. Pozwólcie wię-c i mmc wziąć udział 
w tej pracy, chodai nie stowarzyszonemu rm- 
lośnifcowi Wilna. Znam to miasto z lat dzie­
cinnych. z odległości 400 przeszło kim obser­
wuję z wielkient zainteresowaniem, od czter­
dziestu kilku lat z wielkim niepokojem, bo 
wyraźnie dostrzegam zanikającą fiziognomję 
dawnego miasta. Tern wrażeniem a także i 
wmioskami cheę podziellic się z mmośnikami 
Wtłna w  najśmoelszem przeświadczeniu, że 
moje myśli i projekty staną się własnością 
wszystkich obywateli:

Z dalekiej perspektywy, patrząc na mia­
sto , dostrzegłem jak Moskale chytrze zmie 
nili wygląd placu katedralnego, z wielką krzy­
wdą dla samej katedry. Obywatele, pamię­
tające ten piać z przed 50-laty muszą przy 
znać. że efekt katedry- już nie jest ten sani 
W ow ym czase plac v*ciookoła katedry był 
wolny i światy nia miała wygląd imponujący. 
Moskale, s t a w ia ją c  pomnik Katarzyny, roz­
myślnie podnieśli poziom placu, by efekt 
pomnika podnieść, a tern sainem efekt katedry 
obniżyć. I to  im się udało w zupełności A gdy 

,-szcze oddzielili plac gęstą aleją orzew, 
eparując się od katedry wąska ulizką, ode­

brali świątyń tę przestizeń, która była nie- 
bętłna do wywołania efektu przez potrze­

bną każdem i monumentalnemu gmachowi per- 
.[ elctywę.

Plac katedralny stanowi punkt cen- 
tramy miasta 1 tu Moskalom „polskim du- 

fiom" pachniaro. Dlatego też, postarali się 
o środki by  ten duch zatuszować, by  polskość
„'itooracyjnie zasłonić. Plac kated ralny  przy
glądając się na mapie miasta — stanowi punkt 
centralny i szczęśliwym zbiegiem okoliczno­
ści, stanie się, bo stae się musi, czynnikiem 
rozwiązującym zagadnienie konutn:kacji z  pery­
feriami. Tu zfregać się będa drogi z.e Zwie­
rzyńca, z Mejszagoły, z Kalwarji, Werek, 
A itokola, Zarzecza, Traktu Batorego, Rossy, 
T-aktu Lidzkiego, Dworca kolejowego Ponar, 
Z .kretj, 12 a rnoże i więcej zbiegać się tu 
będzie linji komunikacyjnych. Jeżeli weźmiemy 
pod uwagę jeszcze wozy mecnaniczne, jako 
środki komunikacyjne, to łatwo sobie uświa­
domimy, jak powinien wyglądać plac, który 
będzieła :zył miasto ze światem. Uznamy 
w tedy, że nie będzie tam miejsca ani na skwe­
ry  ani na ogrody, ho do rozporządzenia po­
zostaną li tylko punkty tak zwane martwo, 
które mo-gą posłużyć dla celów dekoracyjnych, 
(o iłe potrzeby bezpieczeństwa nie każą 
Di przeznaczył na nny cel, np posterunki po- 
i-yjne. To jc-d jedna z „piugawych skorup ' 

wiekowej niewoli, która musimy roprędzej 
dwahe

A teraz druga.
Wieniec zieleni na wzgórzach otaczają­

cych Wilno jednogłośnie uznany zost.n za naj- 
irekmejs/.ą ozdobę naszego miasta, poło­

żonego w- rozległej dolinie, przeciętej dwiema 
rzekami.

Niemcy podczas okupacji nieszczyli nam 
ten wieniec, a teraz my sami pustoszymy do­
browolnie. Ta rama zieleni powinna trwać 

teczme — do końca świata. Żadne względy 
nie mogą i nie powinny pod żadnym potzorem 
'saruszae tego skarbu. Miasto może się zabu­
dować na obydwu brzegach Wilji, aż do la- 

«j w otaczających Kalwarję. Trzeba prze­

rzucać mosty przez rzeki, by mc krępować 
ruchu budowlanego. Nieodzowne sa w tej 
chwili dwa. jeden od placu katedralnego ko­
ło elektrowni, drugi od placu łukiskiego w 
przedłużeniu ul. 3-go Maja. Te mosty pozwolą 
na prawidło w ą zabudowę rozległej doimy na 
prawym brzegu Wilji. Budowa mostów 
jest pilna, , dlatego jesztre, że przez nie będzie 
prowadziła giówna Im ja  komunikacyjna od 
dworca kolejowego, Ponar, Mejszagoły, Kal­
warji do centrum miasta.

A teraz trzecia skorupa, to zatrata efek­
tu dekoracyjnego naszych rzek, przez miasto 
przepływających. Czas wielki i tą  wrażną rze­
czą się zająć. Wogóle w-oda jest ważnym czyn­
nikiem dekoracyjnymi, tak jak lustro w  salo­
nie, a  tem bard/iej woda bieżąca, która daje 
efekt znacznie większy. Wilja i Wilenka mogą
dać Wilnu pierwszorzędną ozdobę, jeżeli
będą uw ypuklone w obrazie miasta, jeżeli
będą miały urodę czystą, a brzegi będą sze­
roko rozwarte i będą miały dróżki sprowa­
dzające do wody ze spadkiem w kierunku do 
biegu rzek1 Czyż potrzeba się rozwodzić 
nad tern, jak wielkie zadowolenie będzie 
mial każdy z tak bezpośredniego dostępu 
do wody. A te s/.eroko rozwarte brzegi rze- 
k, pozwolą wodzie bawić nasze zmysły bla­
skiem i wszystkiemi kolorami nieba

A jeżeli te rozwarte brzegi zechcemy upięk 
szyć kwieciem, krzewami różnobarwnemi, to 
czyż przechadzka po tych dróżkach tuż w blis­
kości wody, przesiadywanie na ławeczkach z 
książką albo robótką, nie da nam wytchnie­
nia a nawet upojenia? A jazda łodzią po 
tej arasie wśród pięknie utrzymanych brze­
gów i pięknie zabudowanych uhe nadbrzeż­
nych? Niejednemu z przepełnionych u czu­
ci en: piersi wyrwie się głos. „W ija naszych 
strumieni rodzica" Poezia! Czyi me warto 
jej zrealizować? Miłośnicy V. una! Niech ten 
czar naszej Wilji w pojęciach człowieka wy­
sokiej kultury wzruszy Wasze serca i śkkmi 
W as do odwalenia i tej trzeciej skorupy wie­
kowej niewoli, przywróćcie urok naszym rze­
kom, tak jak one nato zasługują, a zrobicie 
to zresztą cfla u htsnego dobra. .wiat pędzie 
się tu zjeżdżał, by podziwiać przyrodzone 
piękno rzek i W asze dzieło: wyzyskanie wa­
runków. Rzeki w Wilnie specjalnie zasługują 
na uwagę i na poświęcenie im tak dług ego 
czasu pracy, by niczego się nie zaniedbało i 
by wszystkie walory dało islę wyzyskać dla 
osiągnięcia najwyższego celu.

Liedymin patrząc z góry Zamkowej na do­
linę i rzeki, niewąrpliwie zauważył, jak ta 
sam a Wilja zachowuje się tu inaczej niż w 
Kiemowit Przyszła do doliny i oczarowana 
krasą otoczenia chce się zatrzymać, i jakby 
nie chciała odejść: rwie w strzępy dolinę i tu i 
owdzie i tylko pod naporem innej ciekawskiej 
masy wód opuszcza donnę ale z żalem, da­
jąc zrozumiale wyraz swojemu oburzeniu, spof- 
kawszy po drodze Sojdzie. Spróbój, Mtośni- 
ku Wilna, zapoznać się osobiście z jej stanem 
psychicznym tam, gdzie wypowiada oburze­
nie swoje spotkanej towarzyszce. Przejedź 
się na jej grzbiecie, posłuchaj rozhoworów z 
Soj-d: ią a  z pew nością zdobędziesz większy kufi 
dla ukochanej rzeki i łatwiej zrozumiesz po­
trzebę przywrócenia dolinie Wilna jej pier 
wotnych wdzięków z czasów Gedymina!

Nawiasem muszę przyznać, że znaczenie 
dekoracyjne rzek w miastach europejskich 
jest nieuwzględmane. Taka Sekwana w Pa­
ryżu ma brzegi kamienne, prostopadłe, nie robi 
zupełnie wrażenia, z wyjątkiem miejsca przy 
Notre Dame, ale tytko dlatego, że tam rzeka 
rozwidla się i jest dość szeroka.

A teraz czwarta skonipa, prawdziwie plu­
gawa, którą Moskale tak, jak na placu kate­
dralnym, postarali się zasłonić najpiękniejszy 
obraz Y\ utia — nasz Antokol z dworkami nad 
Wilją, z pałecem Shiszków na pierwszym pla­
mę, kościołem św. Piotra i Pawła pośrodku 
i pasmem wzgórz na na ostatnim planie od 
wschodu.

Miłośnic') Wilna! Wróćmy myślą do 
połowy wieku XVII, kiedy na tym obrazie 
nie było ani pałaców, ara kościołów, a była 
tylko Wilja, płynąca wśród leśnej przestrze­
n i z doliną z prawej strony, a z lewej z pas­
mem wzgórz, Jacy to ludzie żylj wówczas, że 
ot, nie budowali tam swoich „straganów'", a 
ino dzieła sztuki, które tworzyły jakby wyraz 
czarownego uśmiechu na tle czikiej przy­
rody. już sam kościół i pałac Słuszków za­
sługiwały, by z placu katedralnego przepro­
wadzić aleję spacerowa, przyozdobioną dywa­
nami z żywych roślin i kwiatów.

A cóż nasi łupieżcy /robili? Ano pobu­
dowali na drodze koszary dla wojska jedno 
więzienie dla swoich przeciwników' politycz­
nych, a  drugie, urządzili w pałacu Słuszków, 
dobudowując do niego najszpetniejsze potwory 
architektonic-ne — to więzienie dla zwykłych 
zbrodniarzy “ eszpecno krajobraz- i jrostawio- 
no zaporę do przecłiadzek przemiłych w stro­
nę dworków antokolskicb Mongoły podstęp­
ne i przewrotne! Oni to  zbudowali nam tak 
całe Wilno, przecież wiek XIX miernotą „Ar- 
changielska" czy też styłem innej gubernji 
rosyjskiej. Całe Wilno, zostało przez nich 
celowo zeszpecone budową dom<>w niechluj­
nych o typie dla nas obcym i wstrętnym. Po­
zbycie się tego śmiecia będzie trudnem zada­
niem, ale temrrien.niej konierznem.
Narazić rozpatrzmy, co możemy zrobili i od 
czego mamy zaczai naprawę szkód przez na­
jeźdźców nam wyrządzonych Rz.ekliśmy, już, 
że kaTedra jest punktem centralnym miasta, a 
plac punktem wyjścia protnemu komunika­
cji. Zacznijmy łączyć centrum z peryferjam: 
i spróbujmy zacząć od Antokola. Proszę sta­
nąć na moście nad Wilenką przy ujściu i 
spojrzeć na obraz przez moje okulani. Most 
jest z c osanego kamienia o szerokości alei, 
prowadzącej wr kierunku kościoła św. Piotra i 
Pawła, Z tego punktu widzimy .koscioi cały 
od podstaw, bo istniejący garb uliczny, któ­
ry zasłaniał nam dolna część świątyni, zostat 
już usunęły; z prawej strony podszyte bo­
gatą zielenią wzgórza juz nie prezentują
w wstrętnych budowli (sa zniesione), nato­
miast wzdłuż gor prowadzi droga dla pie­
szych o pół metra wyżej jezdni, wysadzona 
drzewami, i wyposażona w ławki aż do ko­
ścioła św. Piotra i Pawła Jezdnię przed so­
bą widzimy szeroką, bo ma ona łączyć miasto 
z dale km  światem. Po lewrej stronie nad 
brzegiem Wilji mam;, dragą drogę dla pie­
szych o 15 ctm. wyższa od jezdni, równie) 
z ławkami, ale bez drzew, by nie przesłaniam
nam widoków na rzekę i Antokol. Na pierw­
szym planie spostrzegamy piękny pałac Słu­
szków w p:erwotnej swej szacie, (nasze mu 
zeum regjonalne), obok którego od prawej 
strony biegnie nad brzeg Wilji „autostrada", 
łagodnie skręca nad br/egiem i wije się już

dalej uasarnycii W erek, Między autostradą 
i zielenią wzgórz widdm y przestrzeń, za­
budowana trzema kondygnacjami w ten spo­
sób, że domy na niższych kondygnacjach 
nic zasłaniają widoku w domom, na wyższych 
(idy  więc z jednej stron) mieć będziemy lśnią­
ce wod) Wilji, po drugiej zieleń wzgórz, a po 
środku barwne damki, przeplatane dekoracją 
krzcwrów i drzew, to  będziemy mieli obraz, dla 
którego warto pędzie przyjechać z drugiego 
końca Rzeczypospolitej. Zrealizowanie tego 
projektu dzisiaj nie przedstawia żadnych tru­
dności. Trzeha tylko wyczne piękno i chc.er.

W  1910 r. byłem w Brukseli podczas w y­
stawy międzynarodowej. Oglądałem tam pałac 
Sprawiedliwości, zbudowany przed laty kosztem 
47 miljonow to na miejscu zburzonej dziel­
nicy, która rozsiadła się — miaia takie nie­
szczęście — na najwyższym punkcie miasta. I 
tam rówmież oglądałem piękny kościół św. 
Guauih, krory, jtak nasz w W arszawie św. Jana, 
byt ciasno zabudowany domami. Zniesiono ca­
la dzielnicę, by otworzyć widok na kościćf. 
W miejscu zburzonej dzielnicy założono 

skwer. Ten prąd upiększania miast istnieje 
już oddawna na sw ieiie. Często dyktowany 
jest poczuciem pięsna, a często prostym ra- 
oilinkiem : bo miasto żyje i z przyjezdnych, 
a tych<.5 brzydotą, brudem i smrodem nie przy­
ciąga się.

A teraz drugi obraz przedstawię Pań­
stwu, odmienny od poprzedniego, ale iakże 
wdzięczn)

Jest znowu piać Katedralny. Po „od­
waleniu skorupy" rnosmewskiej, pozostanie nam 
plac wolny, na którym stać będzie jedynie Ka­
tedra z dzwonicą t Górai Zamkowe Nakreślmy 
granice. Od północy Wr^a, od wschodu W i­
lenka z ti-grodem Bernardyńskim na pierwszym 
Dianie, z Górą Trzykrzyską na drugim od 
południa i zachodu, po zniesieniu prywatnych 
,Straganów" i rządowych zabytków obrzydli­
wości, stanie rząd domów z podcieniami w 
guście pomysłów architekta W avT/yńca Gu- 
cewicza, którego zastąpi szczęśliwy następca 
przez konkurs publiczny wskazany. Jest tu 
miejsce dla genjamych pomysłów’. Zadanie 
meljritwe. Cerftrum miasta, główne miejsce 
komunikacyjne, nie może byt punktem ma­
rtwym, tak jak jest obecnie a przeciwnie musi 
być żywym ośrodkiem, tętniącym pełnią ży­
cia wielkomiejskiej radości Dlatego też muszą 
tu powstać wszelkie przybytki muz i sztuki, 
chociażby w lednym gmachu, by dać zado­
wolenie potrzebom kulturalnego cźłowit-ka, W 
tym samym gmachu powinno sfę znaleźć miej­
sce na dom ludowy, gdzie dostęp bedzie miał 
obywatel w  siermiędze i bez siermięgi. Miej­
sce pod gmach mojeni zdaniem, należy prze­
znaczyć, pomiędzy placem Katedralnym, ulicą 
Zamkową, Skopuwką i Biskupią. Dostęp do 
pałacu rozrywkowego z czterech ulic. He 
pomysłów c.śnie się do głowy! Budujmy ten 
gmach, a na gmachu nmwśdmy napis, naśladu­
jąc braci Czechów „Naród sobie Ten rząd 
domów od ul św Anny do wylotu zauł. Ora- 
nżeryjnego, Zamkowej, Biskujziej, Bonifrater­
skiej, Mickiewicza i Mostowej aż do pałacu 
Tyszkiewicza jest diugi, w arto pomyśleć jak 
go zużytkować'. Wieniec zieleni, który Wilno 
otacza jest czarujący. Budujemy drogi z kamie­
nia, który otaczac pędzie plac pod Katedrą.

Odbudowa Wilna musi iść narazie po linji 
najłatwiejszych możliwości. Starego miasta nie 
ruszamy. Natomiast i co jest najważniejsze, 
musimy nakreślić już teraz bieg linji komuni­
kacyjnych głównych, łączących centrum ze 
światem. Teraz na wielu linjach, dzisiaj 
jeszcze mało lub wcale niezabudowanych, nie­
ma przeszkód do zrealizowania.

Od wschodu musimy utworzyć boję, która 
nas połączy z Zarzeczem, trakiem Batorego, 
Rossą, traktem Lidzkim, Dworcem kolejowym, 
czyli z całym wschodem i częścią południa. 
Będzie więc to linja znaczna Siłą laktu ul. 
św. Anny jest na to  jakby stwor-ona. Otwie­
ra nam po usunięciu przeszkód ładną perspek­
tywę na pomonie na kościoł : ogrody XX 
Misjonarzy, i pozwoli nam już zaraz wyko­
rzystać lewy brzeg Wilcnki od peryferyj mia­
sta, urządzając również jak nad,W ilją, aleję 
spacerowa dla wozów i pieszych. Łączymy 
się z traktem Batorego i z cala dzielnica 
„Górską", która ze względu na swoje wy- 
ątkowe położenie topograficzne, zasługuje 

na baczną uwagę sfer rządzących i miłośników’ 
Wił na. Widzimy, jak wążną rolę odgrywa 
ul. św . Anny, jak wzbogaca ona Wilno w 
piękne obrazy! Ul. św. Anny przedłużamy w 
prostym kierunku do mostu nad Wilenką przy 
jej ujściu. Obszar na wscnód od tej ulicy 
wtaczamy do igrodu Bernardyńskiego, który 
wraz z górami Trzykrzyską i Stołową powi­
nien tworzyć jeden kompleks dzielnicy „gór­
skiej".

Jeszcze trochę uw ag1, a w ekończjiny ry­
sunek placu katedralnego.

Wilno budowało się wyłącznie na lewym 
brzegu W ilji, a to  dla braku mostów. Bo był 
jeden „durnowaty", zwany Zielonym, ale 
nie odegrał on prawie żadnej roli. To też 
W Ino z  konieczności parło na otaczające 
wzgórza i niszczyło nam cenny skarb — zie­
lone ramy naszego miasta. Jak już wspom­
niałem, pilne dla miasta są dwa mosty na 
na W )lji, które umożl wią prawidłową za­
budowę doliny na prawym brzegu rzeki. Je­
den z tych mostów (Most Gedymina) łączyć 
będzie nowe miasto z placem katedralnym, a 
star mus' w  punkcie środkowym pomiędzy pa­
łacem wujewćdzk.m a  pałacem Tyszkiewiczów. 
Most ten musi być znacznej szerokości, bo 
łączyć będzie wiele linji komunikacyjnych 
. duży obs ar nowego miasta. Mimochodem 
wspomniałem o pałam  wojewódzkim, który 
ma stanąć mojem zdaniem, na mieiscu zam­
ku królewskiego. Uważam to jedy-ne miejsce na 
tym placu dla celów komunikacyjnych za zbę­
dne, a  gmach wojewódzki, reprezentacyjni' 
jiomęślany w sensie wymagań wsjkkczesr. cch 
za niezbędny.

Nowe miasto będziemy już my budowali, 
przeimując na siebie całą odpowiedzialność.

Za mostem Gedymina wypadnie utwo­
rzyć ;>lac „Gwiaździsty", od którego rozpo­
czną  swój bieg szereg ulic w różnych kie­
runkach.

Otóż ten plac musi pod względem ar­
chitektonicznym być w zgodzie że tak się wy­
rażę, z  placem katedralnym. Jeżeli przi placu 
katedralnym nie moga stanąć domy wyższe 
ponad dwą piętra, to na placu Gwiaździstym 
mojem zdaniem, mogą stanąć i 4-piętrowe.

Na prawym brzegu musi s;e znaleźć rów­
nież autostrada od Werek do Karolinek wzdłuż 
Wilji z takimiż samemi drogami po obu stro­
nach jezdni, jak i na lewym brzegu rzeki.

Nowe miasto może się zabudować tylko

MELCHIOR WAŃKOWICZ

Dawne, minione fatd... 
n?s wszystkich

u
GUBERNJALNY WUJABZEK"
Z kolei otrzyniałemi lis t od p. Bondana 

11 ras /.wi i 'k L< ■go, na którego wsjKMrmie- 
niaeh to  opowiadani, opierane Łaska­
wych korespondentów w dalszym ciągu 
proszę o nadsyłanie ma torj ału pod a 1 re­
sor,. : W arszawa, Żoliborz, Dzicnnikai- 
ska Nr. 3.

P an Rudolf R-atyński, on to bowiem no­
sił to  miano — był to  s ta ry  kawaler, jowiali- 
sta i facecjoniista, który, obyczajom sziaelme 
kim, nie mógł się obyć boz towarzystwa, jak 
rj ba bez wody. Mieszkał bo też w- „podedio- 
dząeyni1’, ja k  się mówi tu tejszą polszczyzną, 
k.pne Li aj u, bo między Rakowcm i Gródkiem, 
gęsto w obywatelstwo obsiadłym, na trakej< 
W okiżyńsiom, którym odbywały się ciągi są­
siedzkie „rzemiennym dy-szlem“  aż po sam 
wybuch wielkiej wo„ny. Tak tedy albo wiecz­
nie u ]). R udolfa ktoś w rodzinnych Mańko- 
u icz^cłi gościł, albo on sam ciągnął na objazd.

Po prawdzie, nie nuał wiele do roboty w 
s voicb „dobrach**, któro energiczniie adm ini­
strow ała popularna w sąsiedztw ie K arasia  
przy pcmoey kilku parobków. Dziedzic, o ile 
s ie i; a ł w domu, ograniczał swojo m eljoraeje 
Go zb iuan ia  kamieni ]>o drogach i układani i 
w pryzmy, do czego nieraz i gości zabierał 
pod pozorem spaceru.

Rakowskie i Gródeckie moco i lę na sie­
bie ł oczyło, jako że w Rakowskiem siedziała 
rzekomo „aiystołcnieja* *, — rodziny Zdzio- 
chowieekieh, R atyńskieh,fBumaków, Wiszniew­
skich, Hruszwiem ch, a później i książąt D ni 
ckich-Lubeokich.

Od Gródeckiego nieraz gość sam jx»w-o- 
ząc zajeżdżał przed dworek w Mańkowszozyź- 
nie. W ychodził wówczas P an  Edw ard na ga­
nek i uroczyście dzwoT; w znany w calem 
sąsi.-dz.twie, ogromny „kołokoł** n a  co wycho­
dził z odległej o pięćdzn&iąt kroków nieod­
stępny- ad laius i tow arzysz włóczęg, stangre t 
M an k . Gdy niie trzeba by-ło brać koni — 
dyspozycje, nieraz bardzo przewlekłe, odb-.wa 
ły się krzvkiem  na tę  odległość.

U p. Rudolfa panowało hasło „żarty, 
kw arty, karty-**. Należy jednak powiedzieć, 
że grano w p referka  taiuutko, a  „kwarty*1 
napełniał niewymyślny trunek... „Po świacie u 
swojej chacie* * mawu-1 p. Edward, przyjm u­
jąc  gości, co nuało oznaczać, że nie myśh żyć 
nad stan .

„G ubem julny wujnszek** lubiał poittyko- 
wać. Usadowiwszy gościa, zabierał się do ro­
bienia papierosów starom odnym  sposobeir — 
nasypując ty toń sproszkowany do tu tek  i za­
pychając je  potem z góry w atą, poezrm na 
tapetę wyjeżdżało oo „książę pisze**. W yro­
cznią bowiem dla w ujaszka był „G rażdanin * 
księcia Meszczersklego.

W staw ał p. Rudolf o czw artej rano  i 
kiedy nieraz jńerwszy sen błogi po późno u- 
końezonym wbicie gości ogarniał, i. kraczal o 
tej godzinit do icli pokoju, sum au jąc  się, że 
„ ja  ni< budzę, spijcie, ab już .jest zaparzona 
herbata, to może się napijecie ?“ .

Obiozdy swoje po są-swdztw ie odbywał 
tró jk ą  koni —  niedużych mi< rzynów do 
dwóch wierszków, buianów z jasnam i grzy­
wami i ogonami, coś w rodzaju wiatek, ale 
wyższych i ładniejszych. W iózł puzdra. ze 
specyfikam i K arasi, wśród których celowały 
jakieś słom* „paluszki-*. Lubmł ołwłarowy- 
wać niemi oawi dzaue dw ory, ,

N a ]>urkictach w arystokratycznem  Ra- 
kowskiom — u Tyszkiewiczów 7. Łoho.jska, u 
Czapskich z Przyłuk, u Druckich-Labeekioh z 
Nowego Pola, „wujaszek* * nie czuł s ię  zu­
pełnie w swoim sosie. „Cói to  P an  Rudolf 
dzisiaj ta k i uroczysty**, zagadnęła go kiedyś, 
lubiąca go w raz z nałam sąs .xlztwem p. Zdzie 
ehowska?- „P aiu  Dobrodziejko, salon serca 
nie znosi’ *, odpowiedział.

Za io  doskonało się czuł w swoich wypa­
dach do Mińska, bo to  zawsze ktoś nowy się 
napatoczył. Znajomości lubił K iedyś sie­
dział m arkotny w num eize z p. Bohdanem 
Ilruszwiekim. Nagle rozległo się pukanie. 
„Przepraszam**, pow iada przybysz, — „ehcia 
łom mówić z p. Bohdanem R atyńskim ‘ *. „ Śo, 
to  siadaj P an “ , — rnów RiUyński, m rugajac 
na Bohdana ILniszwictiego „ be, tu  właśnie iii 
Bohdan je s t i Ratyuiski**.

Umarł w tymże Mińsicu w hotelu w 1916 
roku na rękach wiernego M arka. P rzed śmier 
cią n ieraz przepowiadał: „ a  ja  wam każu — 
budzie Polsza, ale mużycka,ja“ .

Podpalacz z  ul. Kilwaryjsitiej dtpl^ł suego
W POSESJI Nr. 84 PO RAZ TRZZZCI WYBUCHŁ POŻAR

MIL NO Notowausmy wczoraj że w domu 
ar. 84 przy uL Kai wary jslde; dwukrotnie usi 
krwano óo ona, ■ jx»dpaietMa.

Wczoraj w nocy około godz 2-ej w tej 
samej posesji poraź trzeci wybuchł pożar,

który tym razem itiezdołano w ia-od i 
wJumic Ogień zniszcz; ł częsc kładd scbodi 
wej i skład.

Kto do! />nał ptełpalenia ustała policja.

t e a t r  MUł y g w Y  L U T N S A  

N I T O U C H E ”
ceny propigindowe

•I

K R O N I K A
nilijp/k
POhlEDZ. 
Dxiś 1 2  
Grzegorz*

J . l O 
K*t*rz- ny

». ic tń d  g, 5,19

Z i e h ó 4  %. 5 33

or.ic m u/- i STACJI METEORCLO- 
UICZNEJ l  Sb W W1LNIL.

2  dnia 11 marca 1934 r.
Ciśnienie średnie: 758.
Tem peratura średnia. — 2.
TemjreraTura najwyższa 4  1 
Temperatura najniższa. — 4.
Opad--------------------  —
Wiatr wschodni. z
Tendencja: wzrost. 

t  Uwagu rano chmurno, popołudniu pogod­
nie, .

PROGNOZA.
Przeważnie oochmumc Miejscami opaay 

Rano mglisto, dosyć ciepło. Słabe wiatry lub 
umiaraow-ane w ia fy  z kierunków południo 
wych, — w górach nożłrwe haWie.

— Dyżury aptek. —  Dziś dyżuru i - ap te­
k i: Juriaziłla (Mickiewicza 33). Narbut.ta 
(6w. Jaiiska 2) Szyrw inta jNiemie-cka 15l, 
-Markiewicza t, Piłsudskiego 30) oraz wszyst- 
ki« na przedmieściach, oprócz Rostkow skiego 
przy ul K aiw aryjskiej.

J u t r o
..NiEBUSKI M m L “

ZŁÓŻ OFIARĘ W  NASZEJ 
ADMINISTRACJI NA GŁODUJĄCA WIEŚ 

WILEŃSKĄ

na j/taszczyżnie, wypełniając całą dolinę po 
zieień, otaczającą Kaiwarję Try-nopol i Werki,
I w fvcn .granicach niusi zatrzymać się zabudo­
wa miasta Wilna po wieczne czasy dbając 
o rozszerzenie i utrzymanie pasu zielonego w 
stanie zawsze świeżym, niepoicalanym. Na- 
szem zdaniem będzie wcielać w to nowe mia 
sto wszelkie ideały urbanistyczne, niezapomi- 
nając o zwiększenm pojemności.

To jest zaledwie cząstka, tego cobym 
cliciai poruszyć w sprawie Wilna, chociaż 
cząstka najważniejsza. Rzut oka na tę czą­
stkę daje nam pojęcie jak łatwo, zrzuciwszy 
pęft niewoli możemy przy-wTocić piękno Wil­
nu. A pozostaje jeszcze niezliczona ilość te­
go piękna, jestem przekonany, po uzyskaniu 
niepodległości w zrosło imjionująco. Jednak 
obawiać się należy, że ci {rozbawieni po­
czucia tworzenia piękna, znajdą się i zechcą 
dalej budować swoje „stragany", nawet przed 
wieik m ołtarzem, I dlatego też w dzisiejszej 
dziejowej chwili musimy gród Gedyminowy 
zabezpieczyć od podobnych niespodzianek i 

prosi W ysok' Sejm o powzięcie uchwały, 
ażeby obszar ziemi, rozciągający się od

OSOBISTA
— Pwrót dyrektorra Falkowskiego. — 

Jutro, w-e wtorek pow-raca z W arszawy dyrek­
tor Kolei Paustwowych w  Wilnie inż. Fal­
kowski i obejmuje urzędowanie.

MIEJSKA.
—* Za handel w medzidę Za handel w dniu 

świątecznym sporządzono wczoraj w mieście 
10 protokułow. Właściciele tych sklepów po­
ciągnięci zostaną do odpowiedzialności karnej.

— Rada Miejska. Posiedzenie Rady Miej­
skiej ma być zwo.ane na dzień 22 b. m. Na 
posiedzeniu tern ma być rozpatrzuouy projekt 
nowego prJim inarza budżetowego — na rok 
1934- 35.

—1 Kredyt, na przebudowę mieszkań. — 
Przy udzielaniu kredytów na przeróbkę mie­
szkań będą przestrzegane zalecone Komite­
towi Rozbudowy 50 proc, normy w- zależno­
ści od kosztów przeróbk Pożyczka nie może 
jednak przei.racząc 4 tys. zł. na jedno miesz­
kanie powstałe z przebudowy,

icredyry będą udzielane na o Kres nie- 
Ułuższy jak 25 lat

7EB R \iNiA I ODCZYTY
— Związek Polskiej Inteligencji Katolickiej

Zebranie Z. P. 1. K. odbędzc się dziś o godz 
8 wiecz. w lokalu Semitiarjum Teologie/ 
nego U S. B. Prof. dr. Konrad Górski wy­
głosi odczyt p Ł „O twórczości Franciszka 
Mauru.c‘a. W stęp wolny. Goście mik widziani

— Zebranie starszego liarcerstwa. V, 
poniedziałek anta 13 b. m. o godz, 20-tej 
(8 wiecz. odbędzie się w świetlicy szkol 
Gimanzjium im kr. Zygmunta Augusta kolej­
ne zebranie programowe starszych harcerek 
i harcerzy.

Program zebrania wypemi referat na 
temat Współczesne prądy ustrojowo - go­
spodarcze, który wy głosi p inż. Witold Do- 
wojno i dyskusja.
, Członkowie współdziałający (K. P. H.) 
iako goście b. mile widziani.

SKARBOWA.
— Podatek lokalowy. W dniu 15 b. m. 

mija ostatni termin płatności 1 ra t, podatku 
ulkaiowego.

Po 15 b. m władze skarbowe które in­
kasują ten podatek przek.iią nieopłacone na­
leżności do egzekucji.

RÓŻNE
— Wybry do Izby Rzemieślniczej. P ry  -

gotowania do wyborów radców WiJ. Izby 
Rzemieślniczej trw ają bez przerwy. Władze 
przemysłowe na podstawie na podstawie re 
jestru kart rzemieślniczych sporządzą wkrót­
ce dla każdego obwodu w mieście wykazy 
osób według kart rzemieślniczych, uprawnio­
nych do głosowania.

— Teror strajkujących szewców. Jak się 
dow iadujemy w  związku z wypadkiem tero- 
ru zastosowanego przez straikujących szew­
ców wileńskich w stosunku do pracujących p. 
Starosta Grodzki wezwał do sieb*e przedsta­
wicieli związku szewców, którym wyjaśnił, 
że dopuszczalne są strajki na tle ekonomicz­
nym, natomiast stosowanie aktów gwałtu lub 
sabotażu podczas strajku jest niedopuszczal­
ne i jako talce będą przez władze ścigane. 
Starosta Kowalski wezwał przedstawicieli 
związku, aby wpłynęli na strajkujących w

gór Ponarskich do H ileiki z jednej strony * od 
Wilejki do Jezior Zielonych z drugiej, mający 
mniej więcej 400 kilometrów kw., pozostawał 
pod opieką Rzeczypospolitej i tak był gospo- 
darowmany, a / ehy wizględy utylitarne za­
wsze były podporządkowane względom 
estetycznym.

Na zakończenie postawię wniosek konkret­
ny celem realizowanm wygłoszonych pro- 
jekrńw.

Rzumiem, że pewne plany wymagają 
przygotowania i nie możemy do mch przy 
stąpić z  punktu To też proponuję zacząć' 
od takich, które nie wym agają żadnego przy­
gotowania i nie spowodują żadnych kosz­
tów. Do takich robót zaliczam zn:esienie 
garbu na uł. Tadeusza Kościuszki, który za 
siania widok na kościół św . Piotra i Pawła 
patrząc z mostu nad Wuenką i przeprowadze­
nie alei spacerowej od placu katedralnego 
na Antokol na wolnej od przeszkód prze- 
strzem W ykonamy tę robotę siłami ochotni- 

czemi 'rod hasłem ,,tworzymy piękno we 
własnej Ojczyźnie"

Romuald Pawłowski

tym duchu, tembardziej, że sprawa strajku
szewców jest w rękach Inspektora Prt cy, 
który czyni wysiłki aby zatarg zlikwidować i 
doprowadzić do podpisania umowy booro 
wej. Przedstawiacie związku przyrzekli wply 
nać na strajkujących, oświadczając zarazem , 
że wypadek gwałtu. laki miał miejsce za­
szedł bez wiedzy związku.

— Polski Czerwony Krzyż wysłał w dniu 
fi b. m. do powiatu Mołodeckiego kolumnę 
dezynfekcyjne - kompiclową dla współpracy w 
zwalczaniu panu^ąeego tam tyfusu plam.stego

— Ujawnieniu raappajęczarr>-. V  tygodniu 
ubiegłym w trybie karno- administracyjnym u- 
karanych /ostało przez Starostwo Grodzkie Wi­
leńskie 5 osub za niezarejestrowane idbior- 
ników -adjowycn („radjopijęczarstw o") 
Grzywny wynoszą od 20 do 50 zł. Niezaie 
nie oa tego od ukaranych Starostwo zasą 
dziło na rzecz Poczt i Telegrafów idszkodo- 
wanie za bezprawne korzystanie z audycyj 
radiowych za okres 6 miesięcy,

—* II Targi aportowe. W dniu 10 marca od­
byta się w Magistracie -wileńskim konferen­
cja zwołana przez Miejski Komitet W-jr- 
clłowania Fizycznego na której rozpatrywani i 
projekT zorganizowania w  Wilnie li T arg o - 
Sportowych, Konferencję w .ueobecności Pre­
zydenta miasta zagaił płk. Giżyrcki. Prz/* 
wdniczył nacz. wydz. woj. WismewsKu U- 
chwalono zorganizowanie II Targó-z sf ort: - 
wy-ch w maju.

— Maca do Rosji. -Wobec -ubliżających 
się świąt żydowskich w tych uniach odejdzie 
do Rosji sow weki ej większa ilość paczek z ma­
cą przeznaczoną dla tamtejszej ludności żydów ■ 
skiej.

— Ostrzeżenie dla emigrantów. Ostrzeg: 
.-ję emigrantów polskich zamieszkałych we 
Francji lub zamierzających wyjechać oo tegc 
kar {u. przed zgłaszaniem się do Biura podróż) 
,,Voyagens France- Pologne' (adresy 4 i 6 rue 
de Seze, Paris oraz 9 n ie  C aumartin, Pri: 
(Kierownik biura — A. Manko.

Biuro to poza sprawami, rK-rmahue wcho­
dź.i  cemi w zakre* działania tego  rodzaju przeć 
suębiorstw, podejmuje się pośredniczenia w 
uzyskaniu kontraktów pracy, co jest prze­
ciw ne obowiązującym we Francji orawot 
i rozporządzeniom Wskutek tego posredr 
ctv o jes*- skazane z góry’ na nepowodzenie 
jedynie naraża osoby zainteresowane na 
dotkliwe straty pieniężne. Pozatem biuro 
to propc.iuje pośredniczenie w  przekazywań u 
pieniędzy dc kraju, nie wywiązując się zę 
swych zobow iązar. lub wjwćiązując się z nich 
źle, to jest ze stratą dla zainteresowanych, 
jak nam wiadomo ostatnio wptonęło do 
Urzędów Konsularnych we Francji wu4 
skarg na biuro „France - Pologne ' Niektor- 
z tych skarg są przedmiotem toczących się 
obecr«c docnodzen sądowych.

—1 Zpidemja tyfusu nad granicą. Woóe. 
eKidem r tyfusu nad granicą zshrdiuetaoina 
epidemji tyfusu pom istago w oow dzisnid 
sktm i orasławskim Łotysze ooczeli czym. 
utrudnienia dla przekraczających granic 
na poostawie przepustek granicznych z Pol­
ski.

Gran-ca łotewska miała być wogón.- 
zamknięta. V. sprawie tej oaoyw a,a się ipz 
mowy graniczne polsku - łotewskie.

TEATR I MUZYKA
— TEATR MIEJSKI POHULANKA. _

Dziś u pniedziałe dnia 12 D. m. o go<L’. S-e* 
wiecz przedstawienie wieczorowe wypeh 
współczesna sztuka węgierskiego autora Feke- 
tegc p. t. „Pien ądz to  nie wszystko",

Jutro, we w torek 13 b. m. o godz. 8-e; 
wiecz. jedno z ostatnich przedstawień „U mt 
ty". —

— Teatr Opjuzdow, — gra dz 12 b. m 
w- W nożynie, jutro 13 b. m. w Lidzie — ko 
medję angielską p. t. „Kobieta i szmaragd

UWAGA! Administracja Teatru Pohulan­
ka przypomina że zniżki wydane' z ważno 
scią „Do odwołania" — nie są w ażna 0i 
godz 11-ej do 2-ej jropoł. administracja 
wyaaje nowe zniżki z Ważnością do końca se­
zonu

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA . -  
Przedstawienie propagandowe „Nltoucne". _  
Wobec oibrzyimjeg powodzenia jikaże się 
dzir raz jeszcze po cenach propagandowych 
świetna jperetka Herve „Nitouche" z- 1 
Romanowską w roii tytułowe,. Ceny miejs 
ad 25 gr.

— „.Niełńesk moty)". Jutro w- dalszy** 
ciągu efektowna operetka .„Niebieski motyl

CC, G R A M  w* KlNACru*
HF.i.IOS — Burza o brzasku
CASlNO — V ielka księżna Aleksandrć
PAN — Niewiazialny człowiek

VV*»'PAIJK1 I KRADZIEŻE.
— bAMOBoJSTWC POLICJANTA. Post 

Jan Kasztwicz 7 Rzeszy ttreUł sooie w usta 
tak, że po chwili zmarł. Powód fOzpaczliweg.. 
kroku me jst ustalony.

—  POBIŁ MĄŻ. Helena Iwaszkiewiczowa 
(Antokoi 22) będąca w 7 miesięcznej ciąży po­
bił ciężko mąż. Aresztowano go.

— Nap3 się esencji. Piotr Wolak (Obozo­
wa 19) bezrobotni napił się esencii octowe 
Przewieziono go do szpitala żydowskiego.

_  ZŁODZIEJ W PIWNICY. Z pfwni , 
z posesji nr. 8 przy ul. Szpitalnej skradziono 
szmal u  na 190 zł.

— FAŁSZYWY WYWIADOWCA. Na ui 
K< walskiej jakiś osobnik zacreoij w  nocy wn  
cającą do domu młoda żydówkę. Na erzyk na 
pastw cwanej nadbiegi jej narzeerony B Aro 
ncwicz (\V. Pohulanka ?7) który prz et! chwila 
ią pożegnaŁ Nleznriomy podając się za funł 
„•jonariusza policji zażądał 50 zl łapówki gro 
żąć odprowadzeniem narzeczonej Aronowicz 
do policji obyczajowiej za rzekome niemota, 
iie zachowanie się podczas bytność w idnie. Na 
krzyk Arono- icza napastni): począł uciekać i 
ukrył w jednym z podwórzy. Odnalezione go 
jednak I w. iw  cza, okaza.o się, ze ma 00 w 
klapie nie odznakę policyjna lecz znaczek po 
życzki narodowej. Jest to niejaki Feliks Gro, 
kowski. Osadzono go w areszcie.

(Da!szv ciąg kronik* na «tronie 4 -tej)
f



W  t e r e n i e  '• na b o r a c h
U NASI  GDIEiNDZlEJ

W W lińskim  Ośrodku W. F. odbyto 
się zebranie Sekcji Propagandowej m iejsco­
wego Komitetu W. F. i P. W. Przewod­
niczył obradom red, Nieciecki. Między in- 
nemi uchwalono: l )  ustalić barwy sportowe
reprezentantów W Ina, 2) przyczynić się do

2yd iw sk I AicaaemiCKl Klub Sportowy lotwiera
nowy i«Kai

Oneguaj odbyło się uroczyste otwarcie zyką z płyt gramofonowych nadawany na za- 
nowagc lokaja soor^owegc ŁAKS tu mieszczą instalowane głosuj Id.
cego sir pizy ul. Zawałnej 1. Nowy lokal ZAKS-n prezentuje się b.

Zebranych w imieniu Klubu powita] red. mile i komfortowo, okradając się z sali apor 
Wiguszyn zapraszając do stołu prezydjalno- towej, trzech większych pokojów, oraz dwóch propagandy pływactwa, 3) poprzeć sprawę
go „ego Magnificencję Hektora USB. prof. dr. małych. Na m iejs:j są nowoczesne ubikacje wydania rronografji sportu wileńskiego, 4) 
Witolda Staniewicza, kuratora prof. dr. Ja- z pryszi m  Pozatem w tym samym domu skierować działalność Sekcji w kierunku 
ańskiego, starostę grodzkiego p. Kowalskie- Klub dysponuje dla swej sekcji motocyklowej wychowania społecznego w organizacjach spor-

go oraz kiear. Ośr.* W. F kpt. Z Ostrowskie- garażem na 6 — 7 maszyn oraz placem do towych.
go. W  aaLzym ciągu głos zabierają pp. prof. gier — latem Unegdaj do Zarządu Pol. Zw Hokeja Lo-
Jaeiźski, kpt. Ostrowski, oraz liczni przedrta Obecnra klub pod kierownictwem swego ^^-ggo nadeszła depesza od Czeskiego Zw. 
wiciela Związków i poszczególnych klubów go P ezesa dr. Fejgenberga liczj 14 sekcyj, z Hokejowego, rezygnująca z przyjazdu na 
na czele z przedstawicielem Folsk. Zw Dzicnn. których wiele, jak np. pięściarska (4 tytuł; sohot  ̂ j niedzielę polskiej " reprezen-
i F. S., winszując Klubowi żydowskich aka mistrzowskie), tenisowa (wicemitrzcstwo), pił ^  hokejowej do Pragi, 
demcuków tak pięknego sukcesu, jak otwarcie karska tkl. „ A .') , motocyklowa, hokejowa r.elem armoukinrzowam 
lewego, własnego lokalu założonego niemal i t.d. f.toi wcal® wysoko, wsicsąc o prymat 

własneani siłami, oraz życząc dalszych postę z  tonami klubami wileńskiemu W bież roku 
pów w dotychczas owocnej pracy na niwie klub zakłada dla swych członków kclonję le­
wych© wawczo-sportowej. tnią w Karwi lub Druskiemkaci

Po części oficjalnej, czesi programową ‘Witając z radością otwarcie nowej^pla- 
wykonał doskonały chór rewelersów ŻAKS-n cówki sportowej w Wilnie, składamy Z A Ais-o 
na czele z p. Ginzburgiem, poczem wszyscy, wi najserdeczniejsze życzenia owocnej pracy, 
zebrami, zostali zapr iszeni do sal klubowych w  której zawsze może liczyć na nasze szczere 
na herbatkę, która upłynęła w najmilszym na- poparcie, 
stroju, uprzyjemniana specjalnie dobraną mu-

OSTATNIE DNI! CLOl« StZOMJl 
„ W I E L K A  K S I Ę Ż N A  A L E K S A N D R A "

^  W  roli głównej słynna śpiewacoka opery wiedeńskiej MAJUA JT-HITZA.
* *  M z/»* ,m  go LŁHARA Ao.i d ć m m  u. u, t i  c^JcO. u lig c  i n<*rłovrgo
■■4 d litak io .m  t gr l i nr .petsMr , brzjwrglęćti na cg omne koszt* sorc ” Kj „ l ig i  filom,

ceny m eisc oopuisrse —  n e pcdwyższine
S e a n s ę  4 , 6 , 8  I 1 0  2 0

1/1

U l

O n i o iU tu i d u rn i

U R Z &  ©  B ? Z A t K U
Tr/g:dj» k oi ty, kióra poui»l* dwa rol7»je miłości

Reżyser R. BOLESŁAWSKl
Cadna muzyki węgierski Tęikne romanse c gińskie. G gautyczu? sceny masewe.

Nalorcg *nv Arta c. e

Cl NIESIE DZIEŃ SPORTOWY?
ZAWODY STRZcLECKIE 
PObŁÓW I SENATORÓW

W ostatecznym wyniku zac.,oóow strze- 
ieduc .1 dla posłów i .senatorów 1-sze miejsce 
zajął poseł Kryński, 2 gie posei A. ks. Lubo 
rdrskj i 3-cie posei wileiisld J a n  hr. Tyszkie­
wicz.

BOKSERSKA REPRI jZENTACJA 
WARSZAWY

Warszawski Okr. Związek BksersN- usta­
lił już definitywny skład reprezertac.i sto­
licy na mecz z Łodzią, który odbędzie się 
w Łodz., 18 b. m.

Sluad przedstawia się następująco w wa­
gach od muszej do pół ciężkiej.

Rofhoiz (G w .), Kazimierski (Poi.), For- 
laństó (W anst.), Bąkowski (Skoda), Sewery- 
niak (Skona,, Karpiński (CW S), Antczak 
(Skoda),

Rezerwa: Btremb.aum (Mak.), Małecki
(Pol.), Neustadz (.Mok.), Pasturczak (Pol.). 
Wrzosek (W arsz.), Ozarek (VMCA), Doroba 
( le g ja ) .

Zamiast wagi eięifciej proponuje \var- 
^ a w a  rozegranie drugiej wałki w wadze lek- 
idej, do której byłby wystawiony Neustadt 
jdyby  Łod- na tę  propozycję nie zgdziła się — 
W irsząwa wystawi prawdopodobnie Sribbego 
do wagi rięLoei-

' ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W POZNa NIU

Pozznariski O. Z L. A. organizuje w dniu 
3 kwietnia b. r. w Poznaruu na Stanjcnie 
Miejskim o godz. 11-ej Ogołnopotel e Zawody 
ladckoatłetyczne z udziałem zawodników za­
granicznych.

Program obejmuje nast. konkurencje:
Męskie: bieg 100, 400. SOD mtr pŁełaj ca 

4.(XX) mtr.
Skoki w dał, w wyż, o tyczce.
Rzuty dyskiem, oszc-epem, pchnięcie ku-

lą.
Sztafety' 4x100 i 4x20C mtr

Kobiece b egi 60, 100.
Skok’ w dał i w wyż z/roz.
Pchnięcie kuią.
Zgłoszenia do powyższych z a w o d w  przyj 

muje sekretariat POLZA pod adresem K 
Mońdraii rwna, ul. P. Jackowskiego 72 — Po­
znań, do dnia 4 kwietnia.

REGULAMIN BIEGU NA PRZcł AJ „KURJERA 
POZNAŃSKIEGO

1. Bieg na przełaj o puhar przechodn 
Kirrjeri Poznańskiego" organu uje Poznań­

ski Okręgowy Związek Lekkoatletyczny dnia 
8 kwhenia 1934 r o godz. 12,45.

2. Udzził w biegu mogą grać wszyscy 
lbywatele Państw a Polskiego, a również 

a również Połaćy z zagranicy, którzy ukończyli 
L7 rok życia i zostali przez lekarza uznani 
za zdolnych do biegu.

3. Start i meta na Stadionie Miejskim 
w Poznaniu.

4 Długość trasy wynosi okofo 4.000 mtr.
5. Każdy zawodnik musi być ubrany w 

kostjuin lekkoatletyczny dowolnych barw
6. Podczaf biegu obowiązuje regulamin 

P. Z. L A.
7 . \  Zawodnik, przybywający pierwszy 

do mety zdobywa puhar srebrny na orzeciąg
idnego roku, oraz żeton pamiątkowy.

8. Puhar staje się własnością zawodnika, 
o ile zdobędzie go trzy razy mekon ocznie z 
rzędu

9. Następnych 9 zawodników otrzymuią 
żetony pamiątkowe.

10. Wpisowe wynosi od zawodnika 50 
groszy. Zgłoszenia (ważne tylko z zalączonen*

D M B B H B b . j  « M M N

Radio WUeftskit
Pniedzialer, dnia 12-go mara

7.00: Czas. Gimnastyka. Muzyka, Dzien­
nik por Muzyka, Chwilna gosp. dom. — 
11.40: Przegląd prasy. ’ 11.50 Sałatka legj omo­
wa (płyty). 11,57: Czas. 12,05; Płyty 12,30- 
kom. meteor 12.33 D. c. n.uzyk; z płyt, 
12,35- Dzień, poł. 15.10: Program dzień — 
15.15- Pięciolecie Aeroklubp"! Wilenskiego — 
pogad. wygi. B< gusżaw PHiuk 15.25 Wiad. 
o eksporc e, 15,30: Giełda rełn. 15,40. Kon- 
.nrt dla młodzieży. 16.00: Muzyka lekka.
16.40: Francuski. 16,55; Prelekcja muzyczna

wpisowem) przyjmuje Sekretarjat PGZLA do
4 kw ietnia 1934 r.

Badanie lekarskie zawodn:ków ydbędzie
się w dniu biegu o godz. 10.30 w szatni,
gdrze powinni się stawie, -wszyscy t częsmicy 
biegu najpóźniej do godz. 11-ei Bez badania 
lekarskiego nikt do biegu dopuszczony nie
będzie, a orzeczenie lekarza jest dLa kierow­
nictwa miarodajne

M E B L E
NAJWIĘKSZA NA WKENSZCZYZNIł:

blRMA MEBLI

d-h. M, WILENKIN i S~Ka
agz. od 1M1 r.

WILNO, WIELKA 21 J S E t a a i
p o l e c a  

wazeiklego rodzajn meble w dożym wyboru 
lA n lC  i SO L ID N IE

Celem spopularyzowania sportu strze­
leckiego wśród młodzieży szkolnej, zarząd 
Nauczycielskiego Klubu Strzeleckiego ogła­
sza konkurs którego rozstrzygnięcie nastąpi 
l czerw ca r. b.

Szkoła, która w ykaże się najwyższym pro­
centem zdobytych odznak .strzeleckicn w 
stosunku do liczby swoich uczniów, wyróż­
niona budzie specjalnym honorowym dyplo­
mem, a  kerow nik w. f, tej szkody otrzyma 
w nagrodę karabinek. Szczegóły — w biurze 
Klubu, Nuwy Świat 35.

W Paryżu odbył się mecz piłkarski po­
między reprezentacjami armji Francji i An- 
glji. Zwyciężyła arm ja francuska w stosunku 
2:1 ( 2 :0 ).

W zorując się na amerykanach Niemcy 
wybudują również wioskę Olimpijską, która 
stanie w Doberitz, oddałonem o 14 kim. od 
Berlina. Zawodnicy otrzymują do dyspozy­
cji duże domy mieszkalne.

Na niedawnym Międzynarodow ym Kongre 
sne narciarskim w Solleftea postanowiono, 
zgłosić wniosek do Międzynarodowego Komi­
tetu Olimpijskiego w sprawie rozszerzenia 
nrogra.mu narciarskich zawodow olimpijskich.

Kongres domaga się wprowadzenia kom­
binacji ałpełskrej (zjazdowy bieg i slalom).

Na słynnym automobilowym torze wy­
ścigowym Avus pod Berlinem, znany kierow­
ca niemiecki, Hans Smćk. ustanowił 3 no­
we rekordy światowe:

100 mil — z szybkscią 216,81 łdm, na go­
dzinę, w- czasie 44:31,4 s., 200 kim. — 217,089 
kim. na godz. czas 55:16.6 >ek., Rekord go­
dziny — 217,110 kim rta godzinę.

Cz ł t u y  fi m „ S O ^  M N O "  prod. 1934 r.
Suty a! Krwawy śrr e. hi Dram at  Świętoszka j r o zpu s t n .k t  ! N ęśrrun/telne a r ry  
d z i d o  n a j g ł ę b s z e g o  znawc)  duszy  ludzkiej  M S t ł  y k o ł f ^ a  - S z c z e d r y n a

OSTATNIZGOŁOWLEWYCH
W  roli g łó w n ej m istrz m aski Teatru a r ty s ly c zn  W GARCIN

Już jutro w kirne „HELIOS”

if*

J e s z c z e  d zisi

NIEWIDZIALNY CZŁOWIEK”
Dla m ło u z .e zy  d o z w o lo n y .  

N a s t ę p n y  p r e g r ^ n t .
A rc jfilm , w n o szą cy  n o w e  w arteś i sztu k i i t e c h n iii  do  

orzc-m vsłu k in en a to g r; ficzr.ego

„ T U N E L "
w -g  g ł ,sn*j p o w itś c i  R , K E lie r m a iti) . F ilm  o d b ie g a ją c y  
  d a lek o  od  szablon u  sceuarju  za i rea lizacj’.

j r o d j ^ L r k a
—• Pożas. M dniu 6 b m. we w-si Koiiei-

ki grr. Łunna w zabudów aniach Olgi i i  Bo­
rowicz wskutek podpalenia powstał pożar, 
pastwą którego padły' 3 stodoły, jedna Si- 
dorowej i 2 najbliższych sąsiadów, oraz chJcw 
gospodarczy. Straty wynoszą około 2.400 zł 
O podpaienie podejrzany Sidor M.kołaj, mie­
szkaniec tejże wSj

— Utonięcie W ctmu 7 bm. w czas:e 
wyTąbywania lodu w gliniakach cegietni Sta­
nisławów, wpadł do przerębli mieszkaniec 
w-si Przesiółka Kiziukewicz Kazimierz j uto­
nął. Zwłoki wydobyto i przewieziono do 
.zpitala miejskiego w Grodnie.

— Postrzelenie. Do szpitala m iejsnego
w Grodnie dostarczona została H arab u r da
Helena, mieszkanka wsi Krasnopol, pow. So­
kolskiego, postrzelona w dłoń i szyję.

— Zatrzymanie przestępców. Pod za­
rzutem podpalen.a stodoły we wsi Grzybow- 
ce Karpowicza Tomasza, zatrzymani zostali- 
Dudzik Władysław mieszkaniec pow Biaiostoc 
kiego i Porębski Juljan, mieszkaniec pow. 
Wołkowyskiego W  czasie przesłucniwania 
udowodniono wymienionym popełnienie prze­
stępstw a, w obec czego fostali osadzeni w 
areszcie

— W  maju br. odbędz;c się w Pradze od 
dawna wyczekiwane spotkanie piłkarskie An- 
glja—Czechosłowacja.

—W  ostatnią sobotę na czterech rozgryw­
kach piłkarskich o puhat Anglji asystowało łą­
cznie 240.000 widzów. Rekord uzyskał mecz 
Manchesfer-Crty — Stoke-City — -85.0000.

— Hindus Vemieux -z New Delhi uzyskał 
na 100 yardów doskonały \vyn:k 9,7 sek., usta­
nawia ;ąc nowy rekord imperium brytyjskiego, 
dzierżony dotąd przed l.iddelsa od 1923 r.

— Międzypaństwowy mecz łyżwiarski w 
jeździe szybkiej, Norwegja— FinLindja, zakoń­
czył się zwycięstwem Norwegi’

— Hokejowym mistrzem Czechosłowacji 
na rok 1934 został zm ny zespół, LTC Praga.

— Helena W ite-Mpody, słynna tenisistka 
amerykańska, która od jesieni 1933 r. nie brata 
udziału w- zawodach, obecnie wróciła do formy 
i treningu. W  dniu 1 maja startuje ona w San 
jFrancisko.

— Polski Związek Pływacki zamianował p. 
S. Szelestowskłego trenerem pływ Związku.

X
z r

IO L  I

luk 34-

mm
— Urzędwa. V dniu 10 b m. p. woje­

woda św iderski przyjął pp. Winczeskiego 
starostę powiatowego w Nieświeżu, Wierzbic 
kiego — starostę powiatowego w SKupcach, 
Czuszłoewicza —  starostę Dow. w Szczuczynie 
i Bieńkiewicza — starostę pow w- Lidzie

— Walne zebranie Rady W jewudzkiego No- 
wogroozkiegc Związku Straży Pożarnych .
W dniu 10 b. m. odbył się w Nowogródku 
w sali recepcyjnej urzędu wojewódzitego pod 
przewodnictwem p. wojewody śuiedrskiego 
doroczne wahnę zebranie Rady Wojewódz­
kiego Nowogrodzkiego Zw. Straży Pożarnych 
na ktćrem załatwiono szereg spraw  bae- 
ących Zw iązku, m. in. sprawę budżetu na 

rok następny oraz powołano na prezes? Racfy 
p. w-ojewody świderskiego i na prezes Za? 
rządu wojewódzkiego Zw. Str. Pod. p. wice­
wojewodę K, Fialę.

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA 
I LNIARSKA W WILNIE

CENY TRANZYKCYJNE.
Żyto 1 stand.
Żyto II stand
Jeczmień na kaszę zbierany 
Mąka pszenna 0000 A

CENY ORJENTACYJNF 
Pszenica zbierana 
Owies stand.
Owies zadeszezony 

Mąka pszenna (XXX) 4 luks.
Mąka żytnia 55 proc 
Mąka żytnia 65 proc 
Mąka sitkowa 
Mąka razowa 
Otręby, kasze, gryka, łubin niebieski, siu 

no, s’oma, ziemniaki jadalne — bez zmian 
LEN za 1000 kg. franco stacja załadowania: 

Trzepany wołożyński 1234,05— 1299 —
Inne gatunki lnu — bez ".mian.

20.50—21,50 
1 4 _  14,75

13,5(1—13,75 
34— 36,50

24.50—25.— 
20—20,50

17,50
17.50— 18 —

Zdrowie te skarb
używaj zatem

Z i n t f t  Dra B R E Y E R A
króre s^osu.je się w nast. chorobach

Cena
Ni. L —  w katarach  piersiowych, kasz 
lach, astmie. . . . . .  3.50-
N r .  2  •— w złej prz, m ianio m aterji, reumażyz 

mie, lu-tretyznue, chorobach skórnych, nie 
czystości cery . .3.56

Ni-. 3. —  w chorobach żołądkowo - kiszkowych 
żółtaczce. . . . . .  3,00

N r 4. —  w chorobach nerwowych i przy ogól 
nem osłabieniu. Mogą zastąpić nerwowo 
chorym herbatę chin.sk?. 4.00

15,75 ® — w błędnicy i niedole w^iatości 5;j0
)4 75 N r. 7 — w chorobach nerwowych i pęcherzo-
f§.  wyen. ,: 4,00
35 25 ®- —  p r z e c z y s z c z a  ją  c e . .1.50

’ Do nabycia w oryg.nalnem oj»akowan'n w — 
aptekach, składach aptecznych i drogui-jaoh, 

lub w wytwórni.
„P  O L H  E R  B A“

Kranów- —  Podgórze sk ry tk a  N r 48.

li] i lb s . i s  I IlKSfJ
na se?.on w io se n n y  p rzyjm uje

cmiiiiiiiiiiłi mu i jpomitim
w W iln ,e ,Z A M K O W A  18 T d s f o n  1881

W. JU R E W IC Z
były nujster fOmy

P A W E Ł  B U R E
poleci w iehi wybór z t g*rów 

i biżtiferji o m  precyzyjna tiapiawi 
po cenich z n i ż o n y c h

Wilnu, ul. Ad. M (Klfwttża 4.

CENY NABIAŁU
Marło za 1 kltr w złotych: 

"Wyborowe hurt. 3,50 — detal 4.00 
Stołowe hurt. 3.30 —  detal 3.80 
Solone hurt. 3.30 —  detaJ 3.80

S en  za 1 kltr. w złotych-
Nowogródzki hurt. 2.20 — detal 2.60 
Lechicki hurt, 1.90 —  detal 2.20 
Litewski hurt. 1.70 —  detal 2.0C 
Jaja za kope (60 sztuk) złotych:

Nr. 1 5.40 —  Nr. 2 4,80 —  Nr. 3, 3,90 
Jaja za sztukę groszy 

Nr. 1 10 — Nr. 2-gi 9 —  Nr. 3-ei 7

Najstarsza w K r t j i  W .tw ć m ia

K. S I E N K I E W I C Z A
w W iim e

gwarantuje jskbSC
swy h roszonych jarzyn wyłącirde w opa­
kowaniu firmo* em (50 gro i ICO krm.) — 
Wystrz’gać się nałliocw n1 twa włcszciyzLy 

soszonej luieml 
Jednocześnie podije się dc wiadcKości. je  
o i  dnia 8 marca b. r detaliczna cena nozej

higienicznej kiszonej (s«ła>
lowtj) ustalona została na 35 gi .  za 1 Mg

Z. KULREWICZ OL G ln S a C f  Q
cb i.oby  w .u c r y c i , .— 1 , .  ,  J ' .b r w  w te .-

1 * -  “ t - v
Nr. •?. Tel. 19 bo —

O H iizy jjn e
san. rtody * Carczc 
doo yro Hanu-: La  ̂ a, 
Ford, A ist  -Da mler 
6 io os o. wy, moi) 1 
AUM, Bui k torptdo 
5-;io  es-. boi“ ,, V is.n, 
kareta 5 c o  osobowa 
oraz .Ta a* 2 i 4 cy 
lindrewa Obejrzeć me - 
Żuj; Gcn.ralce Przed 
stu G citislwo T f ' i -  
Autj. ^ arsz wj, Czer­
niakowska 205. i

KUPIĘ
niedrogo m .s/yn* do 
p sania nzywtuą w do 
b ym stanie. Zgłoszenia 
(bez pośre-oitow) do 
R dakcji w godz. 12— 
13 o

P R A S *
hi drauiUane ł to»f 
wsztlk‘rg,i rodzaja i 
dl* wszystsieb ccańw 
w wyteuania * pierw­
szo z«dne Siemens Mar 
trnowik ej st-łl l»aej 
Ctaz częstl tycbie wy- 
aola ako spetjainosć 

T we Bracia ij.sererłz 
S. A w Mijacz wie. f  
Mys *ów t

S I L N E
sadz« nxi niałm «,SI* 
romnych retmintćto- 
tó w , 10 0  yztuk 6  *Ł» 
G aayi  lusy citffwo- 
ne 1< 0 6  zl., wy
sy łd Ł u b k t.w sk a  — 
W o li. a , ^ c z ia  at-y- 
daczów.

DziS m to d w o ł o sta tn i d iic ń l N ajzn ak om itsza  t w t a z d ł  ckt.

L ! I | A N A  H A R Y B Y
W jej najnowszej, najwspanialszej kreacji
„MOJE MnRłEWiF 10 TT"

Nadprogi^am; przepiękny dodatek — oryginalna patodjci 
rysunkowa filmu „KING— KONG oraz najnowszy „Foks“

N a s tę p n y  pr og ram:  Arcydz  eło r a  poczytn ie j sz ego  QUY

de  M A 1 P 0 5 A N A  „0RDYHANS” w gęnja lne j  re- 
żyserj i  mistrza T u ^ ź ^ A s k i e a o .

Rewelacja  d a a !  Fi lm o mez*y-vłej  war tości  a r tys tyczne j .  —  Fi lm,  k tóry
p o ru s z y ł  c a ły  św la t

C Z Ł f M f i E K ,  KTÓREGO
w-g po i-śct R -stioda. Wjraniiła realizacj* geojal igo mi trza E7NEST1 LUBICZA. 
W ml gi LIO IEL BARRYMORE, nncza NANCY CAROLL, iłyony smsut i HIL1PS 

HOLME8 To (Hm, a t ó r i  poroś ył ssm itniim  ś» ia u  Nfd progrim dtd tkl.

P O K Ó J   --------------    . -
z niek ępui, we,ścitni i DO .'WNAjĘCłi 
aty walooa.ią: ł>zlenkt M I E S Z K A N I U  
telefcnu. radjo na mie) 3 pokoje na salkufe,— 
ic n .— O j  ę aj ■•Ina Ciepłe, słoneczne Cena 
od 10-  12 rano i od .‘ 5 zł Tutakt t9 /r?  o 
4 - 7  pi pul Mickie war Dniach w m. 4 — 
*lcz« 48 w.  6, tel. 7 94 tel. 3—52 g

Agenci
potrzeb;,* de zbierkn!* 
zamówuń po w sizth  
na k<-sy, sitipy, brzyt­
wy. żrtobek 150- 300. 
Fi ma .Zorza* War-, 
sza*-* 2kryu* 435

B u c h a l t e r
dokiadme obezr <np 
rtrhimknwułcią 4* a* 
■ysłową, łtln^, k» 
pbiaą, samorsątk > < 
państwawą, pr<**i*gh 
rzeczozniwce z y— 
przjrimie prt.ei) wi*cz» 
rową w Wib le Ftz» 
prowadza r e ł  i|<bil»ł 
iĆT l rachs*Xrw#śe 
Zgłoszeni* dc- A-AaclKt 
It: ecji .Słowa* — ywc 
.Rzeczozujrcz*

Buchalter
roJny przyjmie {aką 
kolwi k posadę miej- 
sco**cSć obojętna. — 
Z głcsie. i»; W. Wckeb- 
le e s k .  Węgrów.

Cs ba Inteligentna
wnnczkr powstańca fi­
rnie pHęjnewać efce- 
ry b, »zyćv prowadzić 
h a :d 'l  pj.tznaujepracy 
będąc w ę ’kich w»- 
rso ach. Oferty; «|fca 
Trębacka 27—4.

Szofer
na prowR- cję pot saU-. r 
dpekojny i trzeźwy 
Ofeity z  o d p is a m i iw  a 
dectw nadsyłeć do Ad- 
ministiaiji pod .Szazfer*

DOKTOR

zeidowicz
Choroby skón.e, v/en«- 
ryczn*. narządów mo­

czowych, 
od 9 do 1 i od 5 do a 

DOKTOR

Uióino.-lą.iK. kouc.
„Progress"

poleca ^ r U j a Ł
Jag ie l lońska  3, tel. 8 I I .

Dr. Jankna 
PśOTRDWICZ- 

iURCZEKKDWA
Ordynator sepit.

fcawica 
Choroby ukómi,

ZELD0WICJ0WA *8 H £? j*obJ
kobiece, weperyczpo ~  Od 5 — 7 wieet.
oanądów ‘ moczowych —■ '------------------ ----
cd 12  -  2 l od 4 -< i n .  W n l f C r m  
przeprowadzili się z *■ W W I l S U I s

Mickiewicza 24 Choroby skórne, .trene-
n a  Wilańskg 28 ryczne i moc^opldawe. 

Tel 277 Wileńska 7, tel. 10-07.
8 _  — ----------— — cd godz. 9 — 1 i 4—8

Wydzierżawię s ę
od 23 kwie nii majęlek 
w pow Lidzkim 7 k!m 
od st. Bastnny. Dtuwłe- 
dzirć S ę t i  L^tron 
sur go € m 5-a cd 
15 do 17

M o d y s t f c s *
przyjmtjc wrzełzę • 
betę w zakres kaji’■* 
siuictwa webaedrgra. 
ębykonajc ta*i» l « 
gancko. 3 tt.

4iSp€lii
—  Wyniki wyborów do zarządów gmin

nych. W ubiegh-m t .jgodnin zakonozyłj' się 5,28. Notowano.

Giełda warszawska
N? wczorajszem zebraniu giełdy waluto- 

wo-Jewizowej w Warszawie tendencja dla de­
wiz była utrzymana, przy zajKitrzebowauiu 
zwiększonem.

Bank Polski płaeil za banknoty dolarowe

w szeregu uium wybory do zarządów gmin­
nych.

Na, wóitów ,jak dotychczas wybrano kan­
dydatów lis ty  Nr. 1.

W Żuchowiezach wybrane* Retra-szkim.
I"7.30 Z arcydzieł skrzypcowych upłyty) o m , jirozesa koła gminnego BBW R, w Stołp- 
I75CU Progr. na wtorek i rozmait 18.00 Od- cach p. Łopatiriuka St., wiceprezr-ea koła miej 
uzyt. 18,20: Koncert kameralny. 19,00: Z li- sJdego BBW R w Na'ibokach. prezesa koła
’ “w siich  spraw  aktualnych. 19.15 Codz. od>_ giuLmugo .Lndi-cjki.onasa Ludwika, w Dorew-
(jow. 19^5- Odczyt aktualny. i9.40: WS
kom. sportowy 19 4' Dzien. wiecz. 20,00 
Myśli wybrane 20,02: Koncert muzyki hołen- 
deskiej. 21.00: Feljeton. 2],15: Muzyka
lekka. 21,30: Recital fortepianowy. 22.00 W y­
cinanki krakowskie. 23,OC Kom, meteor - 
23.05 Muzyka tan.

nęo p<i,na l-kórskiego Scwcrcgo.
W ybóry w powiecie zakończone ,-oslanr w 

<!niu 12 b.m.
K andydaci z listy Nr 1 uzyskali wszę­

dzie bai-dzo znacz.ną p r  ‘\vaeę.

Belgja 123,05,
Gdańsk 172,85,
H olandja 357,25 (—5),
K openhaga 120.55 ( + 5),
Londyn 26,98,
Nowy York 5.31,50,
Nowy Y ork kabel 5,31,75.
P ary ż  34,94,50 (+ 0 ,5 ) ,
P rag a  22.03 j ( F2),
Sztokholm 139,10.
S zw ajcarja 171.45 t—3),
W łochy 45.50 (—5).
W  oblotach międzynarodowych Berlin 

210.55 ( "5), szyling austrjack i 97.40, fran k  
szw ajcarski 171.20, fu n t angielski 27, dolar 
5,28,50, rubel złoty 4.71,50, do lar złoty 9.01, 
rubel srebrny 1.41, bilon 0.66.

W Księgarni ZawadzKregu
do prare Władysława STU&NkCKIEGO

KOS JA  SOW IECKA W  POLTTYCE ŚWTATOWE.I stron  196 Cena 8 zł.
i\KTążkn. tlnjfi obfity inaterjał, wykazujący szkodl-woAc zbliżenia się do Sowietów.
D A LEK I WSCHÓD W POLITYCE ŚW IATOW EJ stron 102. Ceona 2 zł 

A utor om irw ia Cbiny, Japonję, jjohtykę Rosji w Azji Wschodniej.
Z PRZEŻYÓ 1 W ALK, stron 377. Cena 5 zł.
Jest to h istoria  nas/ego życia politycznego w ciągu ostatnich 20 lut przedwojen­

nych. Józef Piłsudski, Roinan Dmowski, Ignacy Daszyuiski, H enryk S ienki wicz, Gu­
staw  Daniłowski, Żeromski, Jan  Popławski i wszyscy wogóle działacz,- jiolityczni owego 
okresu w ystępują w wspomnieniacn politycznych autom .

PRZEW ROTY I  REFORM Y AGRARNE EUROPY PO W O JEN N EJ 1 PO LSK I 
stron 287. Cena 2 zł.

Na układ stosunków współczesnych gospodaiczyeh olbrzymi wpływ wywarły 
przewroty i reform y agrarne Europy powojennej i Polski. Rr<sja Sowiecka **oszła 
r.ajdaln.i w przewrocie agrarnym .

O M ETODZIE RZĄDZENIA ŚLĄSKIEM  stron 92. Cena 2 zł.
Jo st t.o stenogram procesu W ładysława Stndniekiego o zniesławił nie Wojewody 

Grażyńskiego.
JHJLITYICA POLSKA \  ODBUDOWA PAŃSTW A. (Odpowiedź na księżltę 

R. Dmowskiego) 1 zł

0  p  m sC w o ła m
dla u iiiiczęśllw f j Iftoty 
która iekcjfmi e tn y  
mywała tiebie i psy 
cbicznlc chorą smairę 
D ilf, gdy 1 keje straci
ła i cbbbi powsitd-
niego zibraźlo—spokój 
dom<.wy ostatecralł la- 
kłócony przez ciiotą.— 
O nrjmnitlsze proszę 
of ary pod literę B. dla 
głoduej.

Zło ż V' l a t u !  
Adm. ' .struci' 

iilla rę
n a  a io d u f^ A  

w iek  w lfcł ł» 4

Na Kursy Kroju
i szyrla ftzy  ■■Ił *
crcnice *a doatępaię »
płttą. Naaka »4M»* 
•ficlewsk* 5—lf

F c x t e r i e r
zginął. \Vabi się .Żm* 
Odprowadzić za w>ni 
grodzeeiea. bonifra­
ter* aa 8 m. 11 Z —

L . 0 . P . P
— m m m

i Ą D A | C I B
we w siy*‘k!t h aptekach 

składa b aptecznych znanej* 
środka t ó  odcisków

Praw. P A K /
» j u . ąz  j t s c  d i .  - Lii

S/yd*wcA StAoutaw Uiddewicz Dnikarob „Sławi" Zatntowa 2 Redaktor w / z  Witold


